
I 

r 

ro 

i­
ofl 

1. -
je 

~ 
s. 

go. 
r(J 

jl 

WydaRie A. Cena 50 gr 

DRAUA ~I BERLIN 
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• • .:• >' ' ..... I '".. ' „. „: , ' • :. ' • ',;-, • Polscy kolarze wygrali VIII etap 
Rok XVIII L6dź, sobota 18 maja 1963 roku Nr 118 (5119) 

Warszawa-Toru·ń 
Jedziemy w barwach liderów 

Delegacja Frontu 
Narodowego NRD 
przybyła do Polski 

W 1980 r. będzie nas 37,5 mln. Ampler (NRD) i polska dru­
żyna triumfowali na VIII e­
tapie Wa·rszawa . - Toruń. 

łówka ma już prawie -półtorej 
m.Lnuty przewagi nad głów­
nym ug;ru'Powan.iem, w którym. 
jadą pozostali Polacy. Na dal­
szych kilometrach zasadnicza 
grupa dzieli s·ie. długi wąż 
kolarzy · jest rozciągnięty. Z 
Pola1ków w tyle po.zostają Be.o 
ker i Zieliński. Przewaga cz~ 
łó;wki sto1;miowo male.ie i o­
statecznie na 15 km .p.rzed me­
tą i tak -próba uciecą:ki zosta­
ła uda,remn1iana. Spokój nie 
trwa . jednak długo. Tworzy 
sie nowa U-osobowa grupa u­
ciek1nierów, w które.i znajduje 

Demografia „na warsztacie" PAn 
Na stanowisku lide-ra indy­

widualnego zaszła zmiana. Po­
noW!Ilie prz-0dow.niotwo objął 
Belg Verhaegen. W drużyno­
wej klasYfikacii na<lal prowa­
dZJi polski zeSPół. 

Na zaproszenie Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu przybyła 17 bm. do War 
sza.wy delegacja Frontu Narodo 
Wego Niemiee Demokratycz­
nych, której przewodniczy prze 
Wodniczący Rady Narodowej 
Frontu Na.rOOowego Niemiec De 
mokratycznych, czJonek Rady 
Państwa, członek Akademii 
Nauk NRD - prof. dr Erieh 
Correns. 

Referat pror·ektora UŁ, prof. dr Edwarda Rosseta ósmy etap nie był zby.t in­
teresr..iją0cy. Na -pierwszych 100 
km zanotowamo wp.rawdzie 
S!p-Oro prób ucieczek, jednak 
szybkie temno, z jakim jecha­
ła kilkudziesięcioosobowa czo­
łówka sprawiło. że skazą.ne 
były one na niepow·odzenie. 

W piątek w Pałacu Staszica w Wa.rszawie obrado­
wało pod przewodnictwem preillesa PAN prof. Janu­
sza. GrO\S'Zkowskiego - Zgromadzenie Ogólne Akade­
mii. 

ku życia) zwiększa się. Jak się 
przewi<;iuje ich liczba osiągnie 
w 1965 r. 19,6 mln, w. 197<> - 2L,4 

(Dalsz~ ciąg na str. 2) 

Tematem posiedzenia były pro.bierny demograficzne 
naszegO' kraju i wypływające z nieh kO'llsekwencje 
dla nauki i gospodarki narodo.wej. tarzvta cz. tavcecha 

\ 

Pierws.i, atakujący JUZ po 
20 k.m od startu. skorz;rstali 
jedynie tyle, że wygrali lotny 
finisz w Sochaczewie. Była to 

Belg Verhaegen 
ponafl1nle liderem W godzina.eh potudniowyc.h 11 

btn. przewodniczący Rady Pań-1 
~twa Aleksander zawadzki 1>rzy 
Jął w Belwederze czJonków de-
legacji. (PAP) . 

Podsta.wowy referat o za­
ga.dnieniach demogra.fieznych 
Polski - w świetle zacho-

Gratulacyjna depesza N. Chruszczowa 

Astronauta amerykański 
Odpoczywa. na pokładzie lotniskowca 
Honorowe odznaczenie dla Coopera 
(A) z kolejnych meldunków dotyczą>eyc.h udanego lotu G. Co-

0Pera wynika, że w piątek astro na.uta od})OCzywał - po 34-go­
dzinnej wy1>rawie w k06m.os - na pokładzie lotniskowca ,,Keor-
6.age". 

. Jak wiadomo - 36-letnl m.a­
JW Goroon Cooper spęd.ził po­
za Ziemią 34 godzl.ny, zrobH 22 
~ążenia wokół Ziem! i 1>rze­
„]l trasę 92() tys. kilometrów. 
"a liśoie zdobywców kosanosu 
UlOźon.ej we<ilug czasu trwanja 
lotu jest ter.aiz na trzecim miej 
sett, po Ni·kolajewle (9ij g·odzln) 
i Pc•powiczu (71.,godzi.rl), a p<rzed 
Titowem (25 godizin), Schinrą (9 
g odzin), Ca.-penterem i . Glen­
nem (po 4 i pól godziny) orarz 
Gaga;rin em (póltOirej godziny), 

. Lotem ;,Faith-7" zallmńcz1! 
si ę Pro gir.arrn Merku•ry - pierw 
szy etap opa•nowywania kosmo 
su P r-zez USA. Plrogra.m ten; 
Wykonany z rocznym opóźnie­
n iem, k<:•s.ztowal pól rniiliaroa 
d o larów. Amerykan.ie mają jesz 
cze d'\vie \V<>lne ka blny tYJ!>U 
Merkury, aJe na razie nie wia 

Wybuch wulkanu 
Mieszkańcy jawaosklei wi.o­

ski polwonej na zboczach góry 
Semeni (3.6<>0 m wysokości) o­
l>Uścili w PO'.Plochu swe dic<my, 
g<1y na&tą!pil dTu:g:i w ciągu 
sześciu ostatnich dJn1 wybuch 
Wu·llk.anu. Gorąca la.wa i popiół 
'Wydobywający się z krateru 
'Wy\vcła:ty poża!r lasu, otaczaj ą-1 
cego QZCZyt, (PAP) 

dO'ffio; czy wyślą w nich astro­
nautów. Jeśli nie wyś1ą, to nad 
bliższy lot ko9inonauty amery 
kańskiągo naisotą.pi za pól-tara ro 
ku. Da<piero bowiem na koniec 
roku. 1964 (też z roC2lnyim opóź 
n.leniem) przewi<izi.a.n.<> pierwszy 
lot <irwwmiejscoowego startku „Ge 
mlni'' z ludźmi na P<)ilclad.zie. 

* * * Premier Chruszczow wysłał 
w piątek do prezydenta Ken­
nedy'ego depeszę następującej 
treści: 

„szanowny Panie Prezyden­
cie, 1>r05zę przyjąć serdeczne 
gratulacje z okazji I>Qmyślne 
go lotu k-osmonauty Gordona 
Cooi>era w statku kosmlcznym 
„Faith-7". Lot ten jest n~ 
wym wkładem w dzieło bada 

! 
nla przestworzy w.szechświata. 

Ludzie radzieccy przesyłają 
odważnemu am~rykańskiemu 
kosmonaucie gratulacje i naj­
lepsze życzenia". 

* * • W Waszyng·tC>Ilie podano,· że 
prrezydent Kennedy pnzyjmle we 
wtorek zwyci.ęskiego koome>nau 
tę Goir<li<ma Coopera i u<iekoru 
je go hono.-owym odznacze­
niem ,,Disti•ngu11Shed ~ice me 
da•l". Następnie Cooper trl.um­
failnie przejed0ie ulicami Wa­
myn.gtom.1 w otoczeniu oddzia­
łów wod&kowyc1'. (PAP) 

Nowy su.kces włókniarzy 

dzącyoli przeobrażeń ekono­
mfoznych i S11ołecrw.ych -
wygłosił pn:ewodniczący Ko­
mitetu Demograficznego PAN, 
członek-korespondent Akade­
mii.i, pro.rektor UŁ - prof. 
dr Edwa.rd Rosset. 

Ja,k wynika z referatu 
przy.rost ludno.ści kształtować 
się będzie nastę-pująco: w 
r. 1965 - 31,6 mln, w 5 lat 
później - 33,4 mln, w 1975 -
35,4 mln, a w r. 1980 - 37,4 
mln. Ozmacza to, że oo 5 la.t 
przybywać będ•zii.e ok. 2 mln 
osób. Za 17 lat · ludn-0ść na­
szego kra.ju zwiększy się o 
7 mln. 

W okJresie od ll)46 do 1960 r. 
ok. 5 m1n osób opuściło wieś' 
i znalarzro rzatrudnienie w pTze 
myśle. Migiracja ta wywairla i 
wywiera nad.a.l. o.gromny · W·plyw 
m. in. na urballlizację małych i 
dużyoh slruiPiiSk. ludino.ści. Klie­
runek wędirówk:l ludno,ści wie.i 
skiej - jak WY'kazują bad.ai!l.i~ 
- jes•t zawS!Ze ten sam: ze wsi 
do miast, z mniejszych mias•t 
do więksizych; z więkS1Zych. do 
stolicy. znarmien.ny również jest I 
fakt, że mn•ie.i więcej od ro·ku 
1949 liczba ludinośoi wiejSikiej 
utrzY'muje si.ę po dzień d-zisiej­
szy na pozi·omie ok. 15,4 mln 
osób. Wieś <Oddaje miastu swój 
niemal cały przyrost naturalny. 

Pqewiduje się, że jeśli te 
procesy wzajemnego oddziały­
wania miasta na wieś będą na­
dal taJI: 6ię utrzymywać - to 
w r. 198() ludność miast w Pol 
sce wzrośnie do 22 mln osób, 
a ludność wiejska wyniesie ok. 
15,3 mln - a więc mniej . niż 
w r. 1960. Demografowie sygna 
Iizują więc tu ekonomistom na­
stępny ważny problem zwany 
„zastyga.niem , wsi". 
In.teresu.jąoo przedstaW!i.ają się 

ta·k:że „,przepowiedln.ie". dotyczą­
ce struktury ludnrości~ A więc 
przede wszystkim znany pry­
mat lrobiet, wynoszący jak wia 
domo ok. 1 mln. DysipropOJrCja 
ta stopniowo maleje, bowiem 
wśród now01r0dlków oboorwu.je 
się od wielu Ia<t więksizą liczbę 
chłopców. Pl'Zy;rost osób w wie 
ku pro<iukcyjnyim (od 15-64 ro 

na Dolnym Sląsku 
W piątek, 17 bm. przybyl na 

D()iny Sląsk prezes NK ZSL, 
marsza.lek Sejmu Cze.sław Wy­
cech. 

Marszalek Wycech zwiedził 
jedno z przodujących państwo­
wych g-0<>p<>dairstw rolnych na 
Dolnym Sląsku - PGR Syców, 
a następnie międzykółkowy o­
środek rolny w Sliz.owie · zrze­
szający 85 członków. Ośrodek 
ten powstał w roku 1961 i ma 
jnż I>OWażne sukcesy w produk 
cji roślinnej i zwierzęcej. (PAP) 

Spotkanie nnssona 
z premierem ZSRR 
Przewodniczą.cy Rady Mi­

nistrów ZSRR Nikita Chrusz­
czow t>rzyjął 17 ma.ia prze­
bywającego w Związiku Ra­
dzieckim z oficjaolną wizytą 
ministra spraw za.granicz­
nych Szwecji Torstena Nils­
sona. -Fidel Castro 
powrócił do Moskwy 

Premier Kuby, Fidel Ca­
stro powrócił w piątek do 
Moskwy z podróży -po Związ­
ku Radzieckim. 

Na lotnisku we Wnukowie 
gości k-..ibańskich powitali: 
członek Prezydium, sekretarz 
KC KPZR Michaił Sus~ow i 
i:nni radzieccy czołowi dzia­
łacze partyjni i państwowi. 

Ujednolicenie opłat 
z~ c.o. i ciepłą wodę 

Od 1 · czerwca. bl". obowią­
zują na terenie Łod'l:i nowe, 
ujednolicone sta.wki za cen­
tralne ogrzewanie i ciepłą 
wodę, bez względu na źródło 
zasila.ni a. 

dwójka niemiecko-duńska 
Schur i Green. 
Wkrótc~ czołowa dwój'ka po­

większyła się jeszcze o 5 ko­
larzy, ale po 60 km mowu 
wszyscy jechali razem. Tak 
było do 125 km. Do tego cza­
su wieiokrotnie pa.dał ulew­
ny deszcz. 

Belg Verhaegen, po dwóch 
etapaćh, został zn-0owu lide· 
rem. Na mecie nie wierzył 
wprost, że kilka sekund prze­
wagi, które ' wywalczył nad 
Genetem. wystarezą do od.zy­
skania żółtej . koszulki. 

- To nJ,emożllwe - powie­
dzla.l. ·- ·Moja przepowiednia. 
że odzyskam żółtą k<iszulkę I 
na etapie dookoła War.sza.wy 
nie spra.W<Ulla ·się. Jednak 
dzisiaj nawet o tym nie ma­
rzyłem •. · 

Na 5 km przed drumm lot­
'llYm finiszem drużyna ZSRR 
doznaje osłabierua. Szkocki sa­
mochód techniczny wpM]a. na 
Pa.włowa . . Kolarz radziecki le­
źy pod wozem. Za chwile ka- się 3 Polaków: Kudra. Gawli­
retka odwozi go do sz.Pitala. ~zek i Chtiej. Uzyskuje -0na 
Jakich doznał ol:>rażeń. WY'ka- kilkusetmetrową prze'waf(ę. Na 
że d=iero ren.tgenowsikie prze ulicach Torunia prowadzi Ku• 
świetlenie. dra a tuż · za nim jedzie Chtiej. 

Drugi lotny finis.z WYf!ryWa Ten ostatni ma jednak ,pecha. 
Kapitonow przed Scl1urem Przebija detke i traci cenne 
Belgiem Haeseldonckiem. sekundy. Na kilka km ,przed 

Szosa jest już sucha, chwi- stadionem od czołówki odry­
lami nawet wychodzi słońce. wa się Niemiec Ampler i jako 
Teraz obserwujemy .powaZ111.reJ- ipierwiszy mija linie mety. O 
5,zy atak. Ucieka 7~os.obowa trzy sekundy za nim kończy 
grupka. etap Rumun Dumitres·cu. Na-

stępnie wpada kilkum'·Obowa 
Na jej czele znai-ciraje się grupa, w której jest Gawli-

Polak Fornalczyk. Jada w niej czek, sklasyf.ik.owany na 5 
również Niemiec Brueniing. miejs·CU oraz Kudra na 10. 
Czerepowicz (ZSRR). Włoch Trzeci z Polaków jest Chtiei. 
Storai, Rumun Zie.glei-. An-1 który zajął 11 mie.isce. Wygra­
glik Woodl:>um i Bułgar Bo- liśmy więc eta-p drużvnriwo. 
bekow. Do mety 40 km. Czo- (D<;tlsż;y ciąg na 5tr. 6) 

Klasyfikacja 
WYNIKI INDYWIDUALNE 

vm ETAPU 
1. A!mipler (NRD) 5:2;1.27 

(Z bollliflkatą) 
2. Dumi.trescu (Ru.mumia:) 5:22.00 

(!Z b.oui.i:fikatą) 
3. Anrdreoolii (Włochy) 5:22.35 
4. Verhaegen (Belgia) ,, 
5. Gawliczek (Polska) „ 
6. Cosma (Rum.unia) "'' 
7. De Jong (Holaindia) „ 
8. WuOdburn (Aruglia.) „. 
9. Vynoke (·B{!!lgia.) .,. 

I(). Kudra (Polska) „ 
11. C'htlej (Polska) 5 :23.12 
12. Haeselclonrck (Bel,gi.a) 5 :23.27 
13. Men.n<iin,g PeterSoOlll (Darua) >; 
14. Appler (NRD) .,. 
15. Volf (CSRS) .r 
16. Genet (Fraintja) w 

po 8 etapach 
7. DUJ!Tlitrescu (Rumunia) 
8. Cooma (Rumurnia) 
9, Timmerman (Be!Jgia) 

10. StoJrai (Włócliy) 
11. Kudra (P,olska) 
12. KapitOl11.'0'W . (.ZSRR) 
13, Woo~1burrn (Anglia) 
14 . . Doleżał (CSRS) 
15. OMzairenko (ZSRR) 
16. Beker (Polskll.) 
17. Lux ·(NRD) 
18. Zieliński (P'Glska) 
19. Maochi (Włochy) 
2Cl. H.aeseidonok (BeLgi.a) 
32. Chtiej (PO!ska.) 
38. Fomal.czyk. (Polska) 

33:32.28 
33:32..38 
33 :33:58 
33 :34.22 
33:34.25 
33:35 . .2.6 
:>3:35.34 
33:35.44 
3~:36.08 
33:36.26 
33:36.54 
33:37.17 
33:37.35 
33:37.41 
33:46.45 
33.56.09 

:&:LASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 8 ETAPACH 

Pierwsze 
przed 

,,elany'' 
startem 

laminowane 
I ta.k, cena za, centralne 

ogrzewa.nie wynosie będ,zie 
2,70 zł za, metr kwa.dratowy 
ogrzewanej powierzchni w 
stosunku miesięcznym. Woda. 
g1>rąca. 80 gr również za metr 
kwadratowy powierzchni użyt 
kowej. 

43. Zieliński 5:24.« 
61. Beker 5:26.23 

WYNlKI DRUZYNOWE 

1. POLSKA 
2. Belgiia 
3. ZSRR 
4. NRD _ 
.5. Włoch,y 

1()2:57.15 
103 :-Ol.02 
1()3 :03.57 
103:04.44 
103:1-0.55 
103:11.olG 
103:24.2-0 
103 :48.47 
104:06.03 
1C>4:W.30 
104:38.57 
104:54.18 
106:16.41 
10n:23.33 
106:23.46 
107:29.4,l 
1()8 :47.00 
116:2.C.411 

Zespół koordynacyjny do spraw 
laminatów przy Zjednoczeniu 
Przemyisłu Bawełnianego \VYStą 
Pil ostatnio z szerokim progra 
mem zmierzającym do wpro­
'\Vadzenia do produkcji tkanin 
laminowanych bawełniano-elano 
"'Ych, zawierających 25 proc. 

na 
włókien poliestrowych. Pierw­
sze udane próby opraeowa.nia. 
tych tkanin przeprowadzono w 
Centralnym La.bo,ra.torium Prze· 
mysłu Bawełnianego w l..odzl 
wspólnie z zakładami w ra­
sta.eh i w Bielawie. · 

N<>WY rodrza;j tkanin lamino-

Przeciwko zanieczyszczeniu kosmosu 

Oświadczenie Agencji T~SS 
Jatk wlladomo; J.otnictwo WO\f­

skowe Stanów Zjedinoczooych 
Wystrzeliło przed kilku <iniami 
w pr-zesotirzeń kootmiozną :taJSoob­
nik za•wiera.jący około 400 mln 
?niedzianych igieł w oelu stwo­
rzenia pasma WQkól Z:ieani na - -----------
Zgon O. Loutf i 

W dniu 17 maja zmarł na 
atak serca w wieku 55 lat za­
stępca sekretarza generalnego 
ONz do spraw politycznych, 
Przedstawiciel Zjednoczonej Re· 
PUbliki Araibskiej, Omar L<>Utfi. 

,, W o ina lotnicza" 
W Pairyżu pord.aJn.o; że ~.wo­

bec odmowy amerykańskich to 
\Var-zystw lotndczych posrzanOl\Va 
ll1a konwencji dotyczących ta­
ryf transatla ntyckich, władz~ 
ir&ncusk.le zostały zmuszone 
:Powi<idO'ffiić towarzystwa ame­
:rykań.o;il< ie, Jż powzięte będ<1 
Dt'Zeciwk o nim s:a.nkcje poc-..Ją•W­
l&Zy od pólnocy 17 maja. Rzą·d 
a~eryka.ński został o tej diecy­
~J1 powiadomiony. o jakie cho 
~'Zl. ~<?:nkcje, <iootY'Chclza& :nie wia 

o:rnQ. {P~ 

wysoilroOOi przeszło 3 tys. kilo­
metrów. Zdaniem prasy amery 
kańsk:iej ,. wladlze w<;>~skowe USA 
zamierzają stw.al"2YC przy po­
mocy tego pasma system ~­
ności kosaniOZlllej do &terowarua 
rakietami i lotnici>wem stra.te­
gioznym w wypadJk,u wojny. 

Opubllkowane w dinlu 17 :ma­
ja w zwią~u rz powy:il.SZYJIIl o­
świadczenie Agencji TASS wska 
zufje,• że 1,Stallly Zjedn.OCZO«le! 
czyniąc przygotowa.n.ia do ~·J 
ny nUlkleairnej, wyk.onzystudą w 
cor.aiz WiękS"Zym &tqJmiu prize­
&trzeń koonticzruą w celach, któ 
re są sptt'Zec:znie iz zyw-0<1;nyrrni 
interes:am.i WlSIZY'S•1lkiich nairo­
dów". 
Oświawklrende podik!reś'la 611Jko· 

dliwość eks<peryrrnenotu aimery­
kańskli.ego i p.rzypoomna„ źe 
pireI'wis>za próba U<twoa:izenia. pa­
sma (w 1961 ir.) nie u<lala się 
oraz że zap.rotesrtowali pnreci.W­
ko niej ucizeni wielu kra.jów. 

(PAP) 

Prowokacyjne odwiedziny 
Prezydent NRF, Luebke zno­

wu udaje się do Berlina na kil 
lrndniowy pobyt, pnzypus=za.!­
nie od niedrzieli do C"lJWair·tku. 
P1·ogiram jego poby·tu nie·:IOStal 
·~lQi!lY• (PAP) -

rynek 
wanych nadaje się srzczegól:nde 
na oikrycia wierachnie męskie i 
damskie„ jak płaszcze„ k.wrtki 
ora:z wszeilikiego :rodzaju cieple 
wd!z:lanka. Jatk wykarz.aly próby, 
w ef>ekoie których 01JrZym.a1110 
pierwsze 11 tys. m tych prak­
tycznych i efektownych t'kalllin 
- lallllinowane elany m.a1ą 
wszelkie d.ane ku tern.u„ aoby 
stać się :rewelacją na rynku. 
Dl.a urzyslkarnia kh tt'Zeba było 
pokomać wiele trurdności wy:ni­
kaj ących z n()lWych · irorzwląrzań 
techno•lo,g!czn.ych; poczyin.a1 ąc o<i 
opo::acowania zalOIŻeń 1 prodrulk­
cji pirzędrly,o na. wykończeniu 
tkaill1n:ll i Iaminowand.u skoń­
czywsrzy. War1>o też przy;pom­
nleć, że Iatrruinowanoie to oO,by­
wa się na mais'i"ynach sikoinsrtru 
owanych całlk:01Wicie we wla­
sny.m zaiklresie g06JP0dairczyim w 
ZP~ ilffi. n AT.mi.i w Bielalwle. 

P1erwsrzy pO<k.aiz tka111in Iaml­
norwanych ba.welnian~IaITTJorwych 
oobędrz.!e się jeszcze w tym mie 
siąou w lV!iPL. ZQS<taną one pod 
dane ooen.ie , 2atrówno pod ką­
tem ich wa'1o1rów technolc,gi.cz­
nych i użytkO'Wyleh jak i wa­
rumlków wpirowadzenfa ich do 
produkcji na ska.lę przemysł<>-' 
wą. (.wy1rz.) 

Nowy tygodnik 
kulturalny 

w czerwcu br. ukaże się w 
sprzedaży nowy tygodnik kul­
turalny poświęcony zagadnie­
niom twó:rezości artystycznej 1 
życia kulturalnego k-raju i świa-
ta. • 

Pismo służyć będzie SJ>rawie 
wszechstronnego rozwoju socja 
listycznej kultury4 ukazując o­
siągnięcia 1 J>erspektywy rewo­
lucji kulturalnej w Polsce. 
Równo-cześnie p·rze-s.taną wy­

chodzłć dwa istniejące. dotych­
czas tygodniki: „Przegląd Kul· 
tura.in,••„ I i.N:iawa ·Kultura". 

(PAP) 

Za.rząd.zenie . to dotYMY 
wszystkich budyn.ków pmo­
stających w administracji 
MZBM. 

W"Pr<>wa.dzone opłaty są o 
około 27 proc. wyższe od do­
tyehozasowei średniej. W &ka 
li krajowej k~tałtują sie 
średnio ok. 44 proc. wyżej 
od dotąd obowiązujących. 

----....~ 

Kronika dyplomatyczna 
R!Ządy PRL 1 Kuwe,Jw1 kie­

rU!jąc się dążeniem <io rcrziwoju 
stosuITTJków między obu krarjam.i, 
zgodnie postainowily naiwiąrzać 
stoouil1,kd. dYiPlomaty.::zne na srz.oze­
blu ambasad.. 

vm ETAPU 
1. POLSKA 
2. Beligia 
3. Rwnmnia 
4. NRD 
5. Wlochy 
6. CSRS 
7. BU<tgatja 
8. ZSRR 
9. An.glia 

10. Węgiry 
11. JugOSłaiwta 
12. S'ZJkoąja 
13. Dania 
14. Maroko 
15. Finlandiia 
16. Francja 
17. Austradia 
18. Noo:wegli.a. 

16:08.22 
16:08.:n 
16:08.41 
16:09.30 
16:00.47 
16 :10.39 
16:1().39 
16:Hl.48 
16:11.18 
16:12.10 
16:13.50 
16:19.43 
16 :27.36 
16 :29.18 
16:34.44 
16:38.32 
16:39.13 
19:14.411 

6. Rumunia 
1. Jugostaiwia 
8. Bulgairia. 
9. CSES 

10. Dania 
11. F.rancja 
U. Węgiry 
13. S'ZJkocja 
14. Al'!g'lia 
15. Fi:nlanl<ii.a 
16. Ma!roko 
17. Austrailia. 
18.N~ 

~ u.kończyW 911 kola/I'Zy. z 
powodu wy;padków wycofa.li się: 
Pa:wlow (ZSRR) i Naaxl.elJ.o (Wl:o 
chy). ,. , . • * • 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA Komisja sędrziowSka sklaisy!tko 
wa.ta jedl11ak tylko 96 zawodni­
ków, bOIWiem dw,ad Norwegowie 

33 :28.08 przybyli · na metę po godzinie w 
33 :28.4-0 i wy.niJk:i -ich zosta111ą podane d!o-
33 :28.41 piero cizi$. 

PO 8 ETAPACH 
1. Verhae,gen (Belgi.a) 
2. Ampler (NRD) 
3. Genet (F.raincja) 
4. Vynoke (Belgi.a) 
5. Gawliczek (Polska) 
6. Czerepow!cz (ZSRR) 

33.29.68 • * • 
33.31.31 Pmeclętina. szybkość etap'U 42;1 
33:32.24 km n.a ~mę. 

Mówią: zwycięzca. VIII etapu Polacy 
„ 
I 

Najlepszy !kol<a1rz 
NRD, Kłarus AmoPler, 
już drugie zwycięstwo 
gorooznym wyścigu. 

zespołu 
odniósł 
w te-

- Nie liczyłem, że wyg.ram 
- powiedział minąwiszy metę. 
Przede mną było . d'IV'Óeh Po­
laków i Belg. WiedZliałem. że 
trudno mi będZJie walczyć na 
:finiszu z takimi s1pri'!lterami, 
jak Polak Chtiej. Dlatego też 
dooć wcześnie zaatakowałem. 
Chrtie.i, ;po defekcie, z;osfał w 
tyle. odpadł rówinież drugi Po­
~ak, a Belga wyiprzedziłem 
Je<srzcze przed staidionem. Wów­
cz_as już wiedz.ialem. że nikt 
m1 nlie odlbierze zwycięstwa. 

Gawliczek - 1mów mamy 
pecha . Przecież jes.zcze na 2 
km prze·d metą byliśmy na 
czele z Kudrą i Chtie.iem. Ro­
man mógł · wygrać. Cóż z te­
go ....., .;złapał" gumę i odpadł 

F<>rnalezyk - na ostatnich 
kiloonetrach byłem .prawie nie­
rprzytomny ze :zmęezenia. Zbyt 
wiele kos?Jtowała mnie aktyw­
a:rość na pierwszych 180 km. 

Kudra - nie umiem ieżdrz:ić 
po bru1k:rl. Byłem na czele, ale 
na :fi111i·s;.,u nie miałem naj­
mniejszych 111awet szans. 

Beker - przyjechałem tro­
chę z tyłu, bo na końcowych 
kilometrach . z u-pełnie zabrakło 
mi sił. 
Zieliński - pracowałem cięż 

ko nra tra·sie, ale gdy przy­
szły końcowe kilometry, nic 
mi nJe „wychodziło". Już do­
prawdy nie wiem, co ze Jnna 
jest. 

Ch(l!ej - mam jednak pe­
cha. Przeżyłem już POrażke 
na waru;•zawskim \ eta.pie. który 
przecież powinienem wyg-rać, 
a tuta.i -znowni ,ll'.uma :pdkrzy-

żowała mi 'WISzystkie plany. 
Właśnie wychodziłem na pro­
wadzenie. Z Amplerem chyba 
wygra:łbym. Utrzyrnywalem 
się mu na • .kole" przez kil­
kaset metrów, n.ie ma.iąc po­
wietrza w · opcxruie. 

stani'!;ław Gazda - jeden z 
naszych najlepszych kolarzy. 
którego k<mtuzija wyelimino-
wała z naszego zesipolu na 
Wyścig Pokoju. przyjechał 
rowerem. do Torunia z Byd­
goszczy, gdzie trenuje przed 
startem w wyścigu dookoła 
Anglii. 
„Je~-tem · zado:wolO'lly z iaz-dy 

k-0legO'W' - , powiedział. - Po­
winni wygrać drużynnwo. Pro­
szę nie D!'Ze.imować sie ich 
niepowodzeruiami na :finiszo­
wych metrach. Przew·iduje. że 
od •Poznania .zączną WYrt.·ry­
wac". 



Dzięsięć la t
Spółdzielni Inwallilów
9,S S t a s a łh a * *

Wiosieninje watoe izgnamadize- 
nie CJufciennocizej Spółdzdeinii 
Inwalidów „Ruisalka'’, które 
odbyło się wozoraj, zwiiązane 
było z  juibileuszem 10-J.ecia 
'iziałaJiności*

S jKM aelnia mo4« podh.'W B lić 

się diuiżytmi oeiągnięciaimd. Z  7 
raałyich zaikładiów Titiworzono. 
d‘wa duiże, zwi^kszcwio prodiuik- 
cjĘ o 70 proc., wiele wyrobów 
nosi sinate wyiSioikiej jaikości. 
Rofe ubiegły pirayini«3B4 ląpół- 
dzielni zyflk oikmJo 3 in ln  zł.

Obecnie JRuisaSka** prodiu- 
kuje około 70 asortymenibów 
wyrobów cuteiertniozych, zna- 
nycli w  całej PoLsce, a nawet 
za granicą. iWczoraijsae Egro-  

madizanie połączone było z wy 
stawą dlustrującą osiągnięcia 
w  dżiedzdinie inełialbiilitacji iza- 
wradoweij ioiwaiidiów.

„EosaJka" zatrudnia 438 in ­

walidów. dla których stwarza 

się coraz lepsBie warunki pra- 

Otwiera się gabinety le-

Zerwanie z baasisłami?

S y t u a c j a  w  S y r i i
nadal skomplikowana

§
■

§

(A) __ Jak  w ynih* * k«Jejny«*i diotó«si«ń ira.:''yvm-
jącyoh z Syrii i kra jów  zainłer«Bwwainty«h — 
sytuacji wska*uje, i i  K a ir  u le  dotoły , 
osiągnąć jwrozumienie * partią Baas. Nadto w  
były wicepremier rsadu syryjskiego E l Kasean *a®»- 
w ied iia ł, że w  ciągu najbldżsayoh 48 godsm wwtatóe 
w  Syrii utworzony antybaasiistwwskil frcmt WB®y»t- 
k ich ugrupioiwań „unlonistyłanyeh”, osyli 
skich.

Przypuszczeoia  ̂ obserwato- 
rów  o możliwości zerwania

cy. 

k a n ^ « ^ pokoje higiemczae

Bojkot samolot6o
brylylskich

ZalO iga m lęd rzy n a rodow e go  p o r  
tu  lo tn iCBago w  ItóaJsaircie 
p o c z ę la  w  cswarteik; tygon in lo-  
w y  b o JŁ o t  s a m o lo tó w , naJeżą-  
cyicli <ło ln ry ty jis laego  towainzy- 
s tw a  lo tm iczego  B O A C . Bogikot, 
zofflgandzoiwainy pirzez s tw dą® ^  
z a w o d o w y  lotratozego pensoneloi 
na iz lem ineeo ora®  po ip a rty  p rze z  
in n e  z w ią z M  z a w o d o w e , je s t  w y  
r a z e m  p ro te s tu  p im ec lw loo  o- 
s t r z ^ n i u  u w y b r z e ży  B o rn e o  
ło d z i  łndonezy js ik ieg  piRsez tary- 
ty isJc l o k r ę t  w o je n n y  o rae  pinze 
c iw k o  b r y ty js k ie m u  t e ir o r o w l 
ko lom a lin em iu  w  p ó łn o c n y m  B o r  
raea. (P A P )

Z paTiSa Baas ipoliwlerłdza m , 
in, a rtyku ł naczeJmeigo redak" 
tora ikaiTsikietfo dzdemmika 

Aohtoar” — Haifeala.

Z e rw am io  E p a r t ią  
p is z e  H e jtea l —  je s t  n leura iikn ło  

n e . N ie  w ie rz ę  a b y  o d  d n ia  ■mzi 
s ie jS zego  Z ae d n o o zo n a  
Ica Ara.bsflta <iBglpt) m o g ła  -ws^ot 
ipraoowaić z  p a n t ią  B a a s . ^ N ł e  
p r z y p u s z c z a m ,' a lby K a 'lr  opKo- 
m a ł w  p r z y s z ło ś c i n a d im n i ie js ^  

g o  wysoJtaj,, b y  z  p a r t ią  t t  stę 
p a ro B u m le ć .

JMtóŁaraoję BMana n» temat
poK cetaw a in la  w  m o c y  ram ow y 
kadrsikiej,' H e j M  n a z y w a  Jcam n 
fflażem,' tw iendaiąc , ż e  pralk ty-  
k a  p o a ity c zn a  n a m is s y ła  t o  p o ­

ro z u m ie n ie .

Z  d t iży im  za in *« re »o w ao dem  
o c z e k u je  s ię  w ' Kaairae pcoiie- 
< łz ia*kow ego  p r a e m ó w ie n ia  Pire- 
e y d e n ta  N a se ra . P rz y n ie s ie  c n o  
trapemrae sprocytoowainde e ta n o w i 
s k a  K a S m .

Międzynarodowe Targi
W B udapeszc ie

w  p ł ą t ^  o tw a r te  B os ta iy  w- 
roczyścde M lęd zym aaw dow e T a r ­
g i  B udaipesateńsld je . W  u ro c zy ­
s to śc i uczes itn lcEy ła  p o ls k a  de ­
le g a c ja  irz ąd ow a  z  w ioep rem le -  
r e m  In ż .  F . ■WanioUcą n a  czcae.

S w o je  w y r o b y  w y s ta w ia  w  
B u d a p e s zc ie  TSao f tn m  z 27 k r a ­
jó w  Błuropy,' A iz ii i  A jm e ry M  

Ł ac ińsk le il,

P o ls k a  z a jm u je  aa te g o ro cz ­
n y c h  ta irgach  2.500 m  kiw . po- 
wdenachn i w y s ta w o w e j. (P A P )

Wywiad Ben Belli
W  w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  Ju ­

g o s ło w ia ń s k ie j a g e n c ł i  T a n ju g  
p r e m ie r  a lg ie r s k i B e n  B e l la  o- 

ś w ia d ra y t , ż e  z a s a d n ic z y m ^  
b le m e m  s to jĄ c y m  p r z e d  32 k r a  
ja m i ,  k tó r e  zapo>w iedz la ły  ^ ó j  
u d z ia ł  w  p a n a f r y k a ó f ik M  k ^ -  
fe re n c ji n a  eteczycie, w to n o  by c  
d e f in i ty w n e  r o z p r a w le m e  M ę z  

k o lo n ia l iz m e m . (P A P )

☆ Terror policyjny w Birmingtiam Hapięta syteacja w wiela 
miastach USA Nowe wyzwanie ameryliańsiilcji raslsłfiw

M u r z y n i  n i e  u s t a j ą

w  w a l c e  o  s w e  p r a w a
(A). — M imo, ie  D» pierwmy rrn t oka w  BŁmihig- 

haan przywrócony jsostat spokój, policja stanu Ala<bama 
skieroiwuna do m iasta praea eubem atora George 
WaUace’»  wpiroiwadaiiła tam  re iim  terroru. Korestpon- 
dent dziiennika .Jfew  York Poist”. Stan OpotoYSJky pi­
sze, i i  bestialsitwa. jak ich  doipuszoza się jrolicja stanowa, 
zagrażają ,j[iieirwałemu pokojow i” ustanowionemu w 
BSrmiingham. ___________

Policja stanowa ipaifcroluję 
tdi'Ce m iasta zwłaszcza w 
dzielnicach murzyńskich i 
próibiijąc zastrasizyć Marzy- 
nów, b ije  ich i areszitU'.ie.

OpotoV'Sky . do.noei. iż  poli'^ 
c ja  sitainu Alaba'ma robi 
wszystko co może. by  znie­
ważyć przechodzących ulica­
m i Mairzymów. Szef ipolicji

„ F e s t i w a l  t e a t r ó w  m ł o d o ś c i "

Z  p r o c e s u  W ł .  D ę b s k i e g o

S p r z e c z n e  o p i n i e  b i e g ł y c h
o stanie poczytalności oskarżonego
C z w a r ty  d z ie d  lo a p ra tw y  p r z e ­

c iw k o  W I. D e b s ls ie m u  m ia l  n ie ­
zw y k le  d r a m a ty c z n y  p rze b ie g , 
t ią d , p r z y c h y la ją c  s ię  d o  z g ło ­
s zo neg o  p r z e d  d w o m a  d n ia m i  
w n lo s J iu  p ro lŁ u ra to ra , z a r z ą d z i !  
o d tw o rz e n ie  z  t a ś m  m a g n e to fo ­
n o w y c h  n ie k tó r y c h  fr a g m e n tó w  
z e z n a ń  o sk a rżo ne g o *  z ł'O żonych  
w  ś le d z tw ie , w  d w a  ty ą o d n ie  
p o  u ja w n le i i iu  ztwodioL

Z  u s ta w io n e g o  n a  s to le  sę­
d z io w s k im  m a g n e to fo n u , p ły n ą ,  
w  n a g le  z a p a d łe j c is z y  p y ta n ia  
p r o k u r a to r a , prow adzą^cego  ś le d ź  
tw o  i  o d p o w ie d z i p o d e jr z a n e g o  
w ó w c za s  D ę b s k ie g o .

...T o , oo  s ię  W itedy s ta ło  —  
n ic  n ie  p a m ię t a m . JfUci m ia ł ­
b y m  « d ? „ .  P r z y s ię g a m  w a m *  
ż e  n łe  jes item  z b o c ze ń c e m .^

—  Jak  p a n  to  z ro b ił?
—  J a  s o b ie  te g o  n ie  p r z y p o ­

m in a m . J e ż e l i  z ro b U e m  ©oś, to  
n i-sśw ladom łe ... N ie  b ę d ą  m ó g t  
w ró c ić  d o  s p o łe c z e ń s tw a , c h o ć ­
b y  m n ie  n a w e t  z w o ln io n o  z a  
10 la t ,  a le  k a r ę , c h ę tn ie  p o n i ^  

s ę ... .
W  p e w n y m  m o m e n c ie  D ę b s k i 

z a n o s i s ię  d łu g o t r w a ły m  s z lo ­
c h e m . I  p o  c h w i l i ,  n a  p y ta n ie  
p r o k u r a to r a . J a k  p r a g n ie  s ię  
u s to s u n k o w a ć  d o  p r z e d s ta w io ­
n y c h  m u  d o w o d ó w , w  p o s ta c i 
zw ę g lo n y c h  Ito śc i i  ś la d ó w  k r w i  
—  m ó w i:  J a  n ic  n ie  p a m ię t a m , 
ż e b y  p a m ię t a ć ,  t r z e b a  ś w ia d o ­
m ie  d z ia ła ć . . .  M a g n e to fo n  m i lk ­
n ie . G ło s  z a b ie r a  <KSkaiżyciel.

—  W y s o k i s ą d z ie , w  s tw ie r ­
d z e n iu  o sk a r ż o n e g o , ż e  „ a b y  
p a m ię ta ć , t r z e b a  św lad<m iie  
d z ia ła ć ” , t k w i  is to ta  s p r a w y . 
O s k a r ż o n y  b o i  s ią  p r z y z n a ć  d o  
po-pehilen ia  z b r o d n i d la te g o  
■właśnie, b y  m u  n ie  u d o w o d n io ­
n o  ś w ia d o m e g o  d z ia ła n ia !

O  g lo s  p r o s i o s k a r ż o n y . Je s t  
w y r a ź n ie  z d e n e rw o w a n y . D łu g o  
i  z a w ile  w y ja ś n ia  s a d o w i, że  
z e z n a n ia  w  ś le d z tw ie  m ia ły  zu» 
p e łn ie  i n n y  sens . M ó w ią c  o  od-, 
p a w ie d z la ln o ś c i, m ia ł  w y łą c z n ie  
n a  m y ś l i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z  
t y t u łu  z n a le z ie n ia  w  je g o  m ie ­
s z k a n iu  d o w o d ó w  s ib rodn i, k t ó ­
re j je d n a ik  n ie  p o p e łn ił ,  n ic  o

n ie j  n ie  w ie d z ia ł  1 n io  w ie . 
P o d n ie c a  s ię , c o ra z  bardzi^aj o d ­
b ie g a  o d  te m a tu , a ż  p r z e w o d n i­
c z ą c y  p r z e r y w a  m u :

—  z n a le z ie n ie  z w ę g lo n y c h  ko­
ś c i d z ie c k a  n ie  b u d z i  za s tr ze ­
ż e ń ,  że  w  m ie s z k a n iu  o s k a r ż o ­
n e g o  p o p e łn io n o  z b r o d n ię . U c h y ­
la ją c  s ię  o d  u d z ie le n ia  k o n ­
k r e tn y c h  w y ja ś n ie ń , osJta iżo-  
n y t  n a r a ż a  e ią  n a  t o , ż e  sąd 
m o ż e  m u  p r z y p is a ć  p o p e łn ie n ie  
z b r o d n i z  p r e m e d y ta c ją .  U p r z e ­
d z a m  z a te m  o s k a r ż o n e g o , b y  
s ię  o d p o w ie d z ią  zastano-  
•wa, a  naW'Ct p o p r o s i ł  w  ■ t y m  
c e lu  o p r z e rw ę  w  ro z p ra w ie . 
I>ębslk l J e d n a k  oc^w iada  na­
ty c h m ia s t :  _____

—  N ic  nie wiem w  tej «*»r»- 
w ie

O p in ie  b ie g ły c h  *  Z a ^ u  
K ry m in a i l is ty k i K o m e n d y  caów -  
n e j  M O  s ą  jed jM M m aczae. D r  
K o s s a k o w s k i s tw ie rd z a  a  a b so ­
lu t n ą  pe w n 'O śc ią , ż e  s z c z ą K i  
z w ę g lo n y c h  k o ś d ,  w szczegól-  

n^ości k^ości k rę g o w e  d o w o d z ą ,  
i ż  z b r o d n i d^okonano  n a  d z ie ­
c k u  w  w ie k u  o d  8 d o  11 la t . 
K re w , z n a le z io n ą  w  m ie js c u  
z b r o d n i  p o d d a n o  a n a l iz ie ,  c e le m  
u s ta le n ia  g r u p y . J e s t  o n a  p o ­
d o b n a  d o  g r u p y  k r w i ,  k t ó r ą  
określ^ono n a  p o d s ta w ie  p o tu , 
z a w a r te g o  w  b ie l l in ie  i  u b r a ­
n i u  S ła w k a , d o s ta r c z o n y c h  

p r z e z  ro d z ic ó w . ___
In n y  b ie g ły  w y ja ś n ia  s ą d o w ii  

ż e  n a  o d ła m k a c h  n ie k tó r y c h  ko-. 
ś.ci d o s tr z e żo n o  ś la d y  d ę ć  
s t r y m  n a r z ę d z ie m , d o k o n a n y c h  
p r z e d  ic h  p a le n ie m . P ie rze , r o z ­
s y p a n e  w  m ie s z k a n iu  m la io  
s p e łn ia ć  ro lę  g ą b k i ,  w c h ła n ia ć  
r o z b ry z g a n ą  n a  p o d ło d ze  k re w .

D r  F io d o r c z u k  z  Z a k ła d u  Me- 
d v c y n y  S ąd o w e j A M  w  Ł o d z i  
b a d a ł  D ę b s k ie g o  o g o d z . 14.30, 
22 k w ie tn ia  1962 r .  N ie  s tw ie r ­
d z o n o  w ó w c z a s  u  z a tr z y m a n e g o  
obecnoś.o l a lk o h o lu  w e  k rw L  
N a  p y ta n ie  s ą d u ,  c z y  g d y b y  
d n ia  p o p r z e d n ie g o  (d z ie ń  d o k o ­

n a n ia  z ib rodn i) o s k a r ż o n y  l iy l  o  
g o d z . 17 w  B tan le  s i ln e g o  u p o ­
je n ia  a lk o h o lo w e g o , a jia U za  w y ­
k a z a ła b y  o b e c n o ść  a lk o h o lu  w e  
k r w i ,  d r  F io d o r c z u k  od ip o w ia d a  
tw len d ząco .

c z w o ro  M eg łycfa  —  le k a r z y  
p s y c h ia t r ó w  p rze d B taw ia  w re sz ­
c ie  s ą d o w i d w te , r ó ż n ią c e  s ię  
o d  s ie b ie  w s p o s ó b  z a s a d n ic z y , 
o p in ie  n a  te m a t  s t a n u  p o c z y ­
ta ln o ś c i o s k a r ło n e g o . P ro f . 
C w y n a r  1 d r  U czk lew K a ; o b s e r ­

w o w a li  o « k a r* o n e g o  p o d c z a s  Je­
g o  i- m ie s łę ca n o g o  p o b y tu  w  
s z p it a lu .  B ie g U  n ie  s tw ie rd a il i  
u  n ie g o  n ie d o ro zw o | u  u m y s ło ­
w e g o , b ą d ź  c h o ro b y  psych te t-  
n e j ,  n ie m n ie j  iK w a ż n e  o d c h y ­
le n ia  o d  n o r m y  o  c ł ia ra k te rz e  
o rg a n lc zm y m  u z a s a d n ia ją  —  Ic h  
z d a n ie m  —  p i iz y ję d e  zn a c z n e g o  
o g r a n ic z e n ia  s t a n u  p o c z y ta ln o ­
śc i o s k a rż o n e g o , w c h w U i p o ­
p e łn ie n ia  z b r o d n i ,  w m y ś l a r t . 
18 K K , z a k ła d a ją c  - oe zyw tóc le , 
ż e  D ę b s k i s ię  JeJ d c p u ś c U .

O p in ia  t a  w y jtB Q la ła ,d łu g o trw a ­
ł ą  p o le m ik ę . S ą d , u z n a w s z y  Ją  
z a  n ie z b y t  k o n k r e tn ą ,  s ta w ia  
p y ta n ie :  c z y  o s k a r ż o n y  p o p e ł­
n i ł  z b r o d n ię  n ie ś w ia d o m ie ?  —  
m ó g ł  p o p ^ n l ć  n ie ś w ia d o m ie  
—  b r i im l o d p o w ie d ź .

P r z e d  s ą d e m  s t a ją  d r  l i ­
s k o w s k a  1 d r  W ie r z b ic k i. Ic h  
sH lan iem  D ę b s k i n ie  w y k a z u je  
o d c h y le ń  o d  n o rm y . W  c za s ie  
p o p e łn ie n ia  c z y n u  r o z u m ia ł  Je­
go  z n a c ze n ie  1 m ó g ł k ie ro w a ć  
s w y m  p o s tę p o w a n ie m . O b o je  
b ie g l i ,  u z n a ją c  w y s o k i a u to r y ­
te t s w y c h  p r z e c iw n ik ó w  w  te j 
d z ie d z in ie  m e d y c y n y , podHire- 
g la ją  z a ra z e m , i e  p s y c h ia t r ia  
n ie  je s t  m a te m a ty k ą , 
w s zy s tk o  m o ż n a  o k re ś lić  z  a b ­
s o lu tn ą  d o k ła d n o ś c ią .

W s k u te k  t a k  d u ż e j ro z b ie żn o  
ń c i z d a ń ,  s ą d  p r a w d o p o d o b n ie  
z a r z ą ^ l  p rz e rw ę  w  iw ^p ra  
w ie  w  e e łu  w e z w a n ia  d a ls z y c h  

bieglycai- 0 » >

Zaipowladiaiio^ piraee O ^ -
iwjpoilBiki F e s t iw a l 
diencikich,- r o z p o c z ^  s ię  w ra o ra j 
p r e z e n ta c ją  w id o w is k a  - p o e ty c ­
k ie g o  „ l A u i e m ”  w  w y t o p u  
T ea*™  Po lltycE raeso  ze  SBcaeci- 

n a .

N a  TKoezyste o t w a r ^  F e ^  

w a lu  p r z y b y l i :  I  
P Z iP R  —  M . T a ta ik ów na- iM a j-  
kow s ika  1 s e k r e ta r z  K Ł . -- H . 
B e jn ia k , p n zew od m cza iey  P re z . 

R N  m .  Ł o d E l —  Ę- , K a z m le r r  
c z a k  ł  w icęp rzew o id in ic zący  ■— 

R .' Kaozmareifcy r e k t o r ^  w yż-  
sEyeh nczeintrf cz ł^onkow ie  ju r y  

fe s tiw a lo w e g o .

N a  w s tę p ie  pTEefmóWi* jKSe- 
w o d n ic z ą p y  B O  Z S P  w  Ł o d z i —  
J .  P lą tlkow sad , o k r e ś la ją c  F e s t i­
w a l j a k o  je d e n  z  e le m e n tó w  
p r z y g o to w a ń  m Jod iz iozy  d o  oC)- 
c h o d ó w  X X- lec4a  P o Is M  L u d o ­
w e j. w io e p irae w o d n ic z ąc y  B N  
Z S P  —  K a r o l  D ro a d  stw iandzil,' 
ż e  tea itry  a k a d e m ic k ie  s ą  sw e ­
g o  ro d a a ju  oM dczem  m ło d z ie ż y  
fe tudenckie i,' s ą  odsw ierc ied lie-  
lu iem  kan ifflik tów  1 p irze m lan  
n u r t u ją c y c h  w  .ty m  ś ro d o w is k u . 
O  ro zm d a rac h  te g o  r u c h u  n a j ­
le p ie j ś w ia d c z y  faikt,' ż e  teaibry 
s t u d e n c k i^  da tychoz ias  50-kirot- 
n le  w y je ż d i ia ły  z a  g ra n ic ę , s k ą d

pT zyw oE iiy  baindzo p o c h le im e  o- 

p in ie .
W  Im le n i ł i  wJaicte n a s z e g o  m ia  

s ta  p r z e m ó w i ł  R . K a c z m a re k . 
M ło d z ie ż  aUcademlclloa —  p o w ie ­
d z ia ł  —  w n o s i is to bne  wartoiśici 
w  iw zw ó j kraaituraany Ł<od?;l. 
P n zyk ład .em  m o ż e  b y ć  w ie lo le t ­
n ia  d iz ia ła ln o ś ć  S T S  s;,[Psitrą6” . 
S tu d ie n d  łóK łacy z a s łu ż y ł !  so b ie  
w ię c j b y  b y ó  g o s p o d a r z a m i teg 

w le lik ie j im p re z y , s ta n o w ią c e j 
o k a iz ję  d o  k o n fro m ta c ji 1 w y m ła  
n y  d o ś w ia d c z e ń  n a jle p sE y c h  
s c e n  a k a d e m ic k ic h  w  k r a ju .  B . 
K a c z m a re k  ż y c z y ł p o m y ^ o ś c i  
i  su ikcesów  zes ipo tom  b ło r ą c y m  
ud jz ia l w  t y m  v,FesMwaau te ­
a t r ó w  m ło d c ń d ” .

P o z a  S tu d ie n c Jd m  T e a tre m  P o  
l i t y c z n y m  ze  Sacsecim a, k tó r y  
d a l  w c z o ra j d w a  sipaktaik le, w y  
E ta io iły  taScże: S tu d e n c k i T ea tr  

r„Step’? z  G l iw ic , T e a tr  38 
z  K r a k o w a  1 Teaitr P r ó b  z Ł o ­

d z i .
D z iś  b ę d z ie m y  o g lą d a ć  i»o r a z  

p ie rw s z y  >,Cyink ro d z im y  A tan a -  
s je w ” ,' d w a  p r o g r a m y  ST  s,Hy 
jjirjndy"- z  W.airszawy,- a  taikże 
• c y t r y n ę ”  1 i,,P s trąga” . P cdc izas 
teaeoh d n i  t r w a n ia  Festjtw a lii o- 
b e jr z y m y  lą c a n ie  16 s p e k ta k l i  
zaipórezenitowaniych p jm ez W  te^ 
a t r ó w . (be)

D e m o g r a fia  „ n a  w a r s z t a c i e "  P A N
(Dokoóczeirie ze str. 1)

m ito, 1875 —  23 ro ln , 1980 —  94 
m in .  A  w ię c  k o le jn y  p r o b le m : 
t e m u  ' p r z y r ó s to w l n l ^ r z e r w a -  ' 
n 4 « ‘ > mrttel- tonłramzysByć r o z w ó j 
goB ipodaroay k r a ju ,  w z ro s t  In- 

w e s ty c t l, ,  ł in te n s y f łk a c ja , p r o d u k

K rom ka
=  wypadków

N a  eJfitEyżowandu uU c  N o w o t 
k i  i  B uc B ka  n ie  uB B anow aw szy  
p ie rw se e ń s tw a  prze ja izd iu  k ie ­
ro w c a  s a m o c h o d u  W ł.
W. (BUCBik* 3) 
r ż e n ie  z e  sku ite irem , w 
c zego  p a s a że r  e k u ^ i^ a  
A n d r z ą j M arinda ik  ('«!•
^  d o z n a ł  z«amainda 
W Btroąsu m óBSU  i  p o t łu c z e ń .

I>wo>ie dzlerai; B o n a  
l a t  4 1 W a n d a  N o w w k a ^ ^  12 
w p a d ło  w c z o ra j ipod p o j t o d y  

m echan ie ane ,'
ndę. O b y d w ie  d E le w ^ y n M  z  
cdęM clm ł O b r a ż e n ia m i c ia U  przie 
w ie z io n o  d o  sapataila. (J)

e j i  ro3nej.i' ro tsw ój o ś w ia ty  * p .
BóV8mie p o w a ż n ą  s p r a w ą  b ę ­

d z i e . w  iia<3x*odBą!cyCh to tac l i  

z ab e zp ie c ze n ie  r e n t  • 1 i» trzym a-  
n la  d la  ro s n ąc e j':  H cab y  lu d z i  w  

w l ^ i u  e m e r y t a l n y ^

c hu «ek- ^d o  iw w  Jf.'-na 'lie ży 's tw ier 
ż e  l i c z b a ' lu d n o ś c i d o ro ­

s łe j ’  w z ro ś n ie  o  33,9 p r o c j;  dzie
d  _ -amaleje o proc.,' a  łu-

w wieku p o e a  prcdukcyj- 
n y m  —  w m o śm ie  o 92 p ro c . 
P r o f .  B osse t p o d k re ś lH  potrze-  
J>ą p o w o ła n ia  d o  ż y d a  p a ń ­
s tw o w e j komisji dem ograficzt-  
nej, j a k o  «wgauu za jm ując^o  
się p o U ty k ą  w tej dziedr^e . 
(N a  s tr . 3 J a n  K op ro w s ik i o m a ­
w ia  pośw iięooaią p ipoto lem am  de- 
m o g ra if ic z jiy m  k s ią ż k ę  p r o Ł B o s -  
s e tta  p t .  ,,Proces s ta iraen ia  s ię  
lu d n o ś c i” ).

N a s tę p n ie  seOcpetairz nan lko iw y  
P A N  —  piTOi. H enry fc  J a b ło ń ­

s k i  o m ó w i ł  da iałaite iość A te adem il 
w  nołsu m iin 'io n ym .

W  d,yBkuisrj'i o m ó w io n o  ritom -  
p lik o w a in ą  p ro ib lem a jtykę  b a d a ń

dem oigra iflczinycih , —  z  p u n k t u  
W id ze n ia  m edyc tsnego , eOfeotrw- 
m ic z n e g o ; s ioc jo lo ig icznego j sitaty 
s ty cane go  apu  (PAFi

etanowej — osławiony rasis- 
■ta — A l Lingo przyznaje, że 
jego policja w  cią.stu ubie- 
'głego tygodnia areszłowała 
200— 3̂00 Mu-rzynów. Naczel­
n ik  w ięzienia miełskiefio w  
B irm ingham  zakoraunifeował, 
liż jesł ono tirzeiDełnione M u­
rzynam i, zatrzymanym i przez 
eztarmówiki Ldngo.

Tymczasem walika o znie­
sienie segregacdi' rasowej o- 
bejm uje  swyim zasiefiieim co­
raz więcei m iast amerykań- 
efeich. Napięta sytuacja u- 
trzymiuje się w  Greensboro 
(północna Karolina). Nashvil- 
le  (Tennessee), Cambridge 
(Marydain'd) i innych m ia­
stach, gdzie M urzyni rów­
nież walczą o swe elemen­
tarne prawa.

*  *  •

W  c z w a r te k  s ą d  w  Bhrmln^s- 
h a m  s k a z ^  80 M u r z y n ó w  n a  k a  
r y  190 d n i  w ię z ie n ia  z a  u d z ia ł  
w  d e m o n s tr a c ja c h  p r z e c iw k o  se  
g re g a c j l  r a s o w e j. W ś ró d  s k a z a ­
n y c h  je s t  M Ik n  d z ia ła c z y  m u ­
rz y ń s k ic h .

W y d a ją c  w y r o M  z a  u d z ia ł  w  
d e m o n s tra c ja jc h  w ła d z e  B lr m lu g  
h a m  c h c ą  Jeszcze  r a z  w y k a z a ć . 
I ż  n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  z  
n .ego fe jac jam l p r o w a d z o n y m i z  
p r z y w ó d c a m i M u r z y n ó w  i  n ie  
u w a ż a ją  z a  w s k a z a n e  iwrzestrze- 
g a ć  J a k lc M to lw le k  o s ią g n ię ty c h  
p o r o z u m ie ń . W y ro k  s ą d u  je s t  
n o w y m  w y z w a n ie m  p o d  a d re ­
s e m  lu d n o ś c i m u r z y ń s k ie j  1 n o  
w y m  d o w o d e m , ż c  ras iś iA  n a d a l  
s ta w ia ć  b ą d ą  o p ó r  w  m iie s le n lu  
s e g re g a c ji r a so w e j.

Ł a U ^ iu n S e
dla swego miasła

D z iś  {pioiwaKizainie b ę d ą

p r a c e  p r z y  b u d low iie  parteu ' r o z  

r y w to o w e g o  n a  W id z e w ie .  N a  

m ie ja c u  odlbyiwa. s ię  e ta m p lo -  

w a n ie  k s ią i^ e c z e k  p r a c y  spo- 
:leętxnej.. i ,  w yid ląde s ię  n o w e  

k s ią że c z lc l osm ibom , łcbSre Ic l j. 

j ę ^ e , „ i n 4 i e  ję ia ją .  .

Ni«ra]ieś)nie od tego na W i­
dzewie trw ają prace przy bu- 
diowie partou w  oteoJicy niL 
Zbionczieg. D d^ od godz. 12 
pracowiać tu  będą okolicEni 
mdesaltaińcy oraz załoga przped 
siębioiatiwa rernioin,towo-ł>udow 
lamego. Mieszdtańcy Rndy po-> 
rzćiidikowaić bedą Pairk 1 Maóa 
i PfeiHE im. DąteoiWisfeiegOK 
tr«3ział ow*5g zapowdedEitała 
młodTieiż że szkdl ipodistawo- 
wyoh nr 93 i n r 3. Mieszikań- 
cy Balnt wytoonaiją prace pie­
lęgnacyjne -w Parku im. Mi- 
cki'0wicizav 0dlzie praioować bę­
dzie m. iin. Szkoła n r 53 i  30. 
W  dizielmiicy IM esie kontyium- 
wana ■ będteie niwelacja terenu 
pod targowiisJkio.. Na Nowym 
Zlotoie, Ketkiini i Stani miesz­
kańcy -ujkładiaiją dziś p ły ^  
chodlnilkoiwe. (k)

W  dnlw 15 m aja  1963 ro­

ku zmarł |

Jdzef Bedkouski
pracownik dzialn tramsiMiirtu 

ŻON IE  Ztoarłego wyiajzy 

głętHjikiegio wspólczacia 

składają

DTBEaŁCJĄi BADTt 
ZAKŁADO W A 1 ROBOT- 
NICaSA, PODST. ORGAN. 
PART. oraa K O LEŻA N K I 
i K O LEDZY  z Ł<>DZKIE- 
GO PRZEDS. REMONTO­

WO-BUDOWLANEGO 
1943/T

t>nSa n .  V. 1963 r ,  o go­
dzinie 8 zmarła

Horla JnzyAska
dłttgolcfcnła na«iozycłeJfca 

Szkoły Podstawowej nr 3 
w  Łodzi.

M łodziei szkolna 4rac^ w 
Zmarłej serdecznego przy­
jaciela, niauczyc9>eile nieod­
żałowaną icołe^iainikę, a szko 
ła  wzorowego pracownika. 

GRONO NAUCZYOIBL- 
S K IE  i M ŁODZIEŻ oraz 
K O M IT E r RODZICtEiL- 
S K I 1 I  OGNISKO ZNP 

0Z3ELNICY ŁODZ- 
GORMA.

8 7 3 5 /t
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Z albawa ?w N. „roztoręcała sde’* 
bardzo szytoko. M iarą wiz-rostn 
= „rozrywkowej atmosfery^ była 

1  iloiść... opróżmiianych butelek i wybn- 
5  chające coraz ozęścdei zaipal^ozywe 
1 spory m iędzy biesiadnikam i.
5 Tego dmia coś się zaczęło vevi.
= Spory n ie  gasły tak  szybko. jak  
§  zawsze, a jeden przybrał szczecol- 
s  nie ostry charakter. Po 'Paru _ m inu- 
S tach praw ie wszyscy ju ż  w iedzieli 
= o co chodzi: „niettiitejszy” Kazim ierz 
= K . odm ów ił trzem  ko le jnym  aman- 
i  tom z N. prawa zatańczenia z î Sf> 
H'dziewiczyiną.
=  Starsi n ie  zwracaM na to wsesiszei 
5  uwagi, młodzd jedmak poezuE sie 
S w ażen i w  swej podnieconej aJteoho^- 
= lem amibicji. ZwłasEcza, odrzi^en i 
i  amanoi, którzy teraz, zjedeoczeni we 
S wspólnym  froncie, uisiłowajli eoraa 
i  natarczywiej przekonać Kazlntierza 
i  K . o niestosowności aprzeciwiaaiia 
Ssiię „tratejBzym”.
= G.dy ten jednak trw a ł w  tuporze,

Hmimi i i i i i i i i im i i i i in im n finiinHnmiiimiinnmiiiiniiHiHiiiiiiiiiiiniiiiniiitiiiiuiu

rretn K ., nawet w  N . wywołało W W
ne -komentairze ł wątplWwoćci.

N im  powrócimy do eprawy Kar 
zSanierza K . oraz wałpiiwęsei 
wywołanycSh zakończeniem

„sprawy bó(5ki w  N.* sięjsniłnłT ao 
dranych prayfcładów, kitórycih oodzam 
na  .praktyka sądów dostarcza a* na^df 
to wiele. , ,

W  jednej z  nriejscowio&ci w ojew oto 
tw a łódzfkiego rozegrała się tracema 
nieodwracalna w  skutkach. Dw ie 
osolby poniosły śmierć. Sprawcy te«o

W  jęsacBse im jy im  wytpaK jlM t o J la in y  SeniiH  

m ąż na ipodwórfcu Hcznie wypełnio­
nym  ipraez sąsiadów tate dameo b ił 
żonę, az ztamai je] diwa żebra i  spo 
wodował wtsifcrzas móz«u. A le i  wów­
czas jesizcze nie 'prziestał bić...

Zarówno wspommiani cbuiM^sasrii. 
jafe i  mąż-isadysta odsiac^ia dziś wy 
roki ^  'Więzieniach. A‘kta STWaW sa- 

Ix>WĘd)ruią wkrótce do 
archiwóiw, gdzie -pokryje je kurz  za- 
poffnnaeoua.. Wątrpliwości jednak po­
zostań''..

Dzień powszedni Temidy

Jest taki przepis
- _____  _____  ohytdneigo czyraa, j>o®BteyjJał9cy »pAp
i z a c z e r t o  i m i  g r o z ió .  M im o  zatwpw^cywe- s ą s ie d z te ł przy 'p o m o c y  d r o ig ^ w  I  ;T>a- 
i= - ------ J^d-. ~-A.U ----- J dłUfiOH 6X111 ©

grogąoym bezpośreanim nie- 3 
bespie»neństweim dla życia,, mogąc to S  
ncaynić bea nara'żenia siebie lub  S 
osób bOsikich na  niebezpieczeństwo §  
osołńste, podlega karze w ięzienia do 3 
la t 3 htb aresztu do la t 3” (art. 247 3 
K .K .). I

W ydaje  się, że zbyt rzadlko sięga-§  
m y do owego TJrzepisai.

liudzie  „w  praw ie uczeni’* m a ja  na 
usprawiedliw ienie tego stanu wiele 
argumenitów, w  rodzaju „konlecznei 
świadomości, że ofierze napaść-; 
grozS niebeepieczeństwo utraty  ży­
cia”, obawy narażenia się zaintere­
sowanych na  nlebemeczeństwo itp.

Rtocz jasna, n ie  można tei samei 
irtiarki stosować do wszys;tkieh. po­
zornie nawet bardzo podobnych, 3 
przypadków . Ale nie można też zbyt s  
łaitiwo godzić się na  to. w idząc jak g 
rozwścieczony sadysta (czy gr^ipa S 
p i jaków) pastw i sdę nad bezbronna 3 

IrłjTiś s m ra - 5

= go gwaru wiele osób słyszało (ze- 
izmaHi to później w  sa'dizie). jak...
5  _  Wyjdziesz stą.d na  czworakach 
i  — wołał 'W'ojc(ieoh S.
S —  poprzetn^cam ci .,teula«y^ <rr 
3  „przekonywał” Maroim B. , . ^ „  
a  Lmidizie to słyszeH i... uśmiechan 
i  się pod wąsem. Ten 1 ów u im ifoh a ł 
i  się nawet wówczas, gdy w  ś8ad za 
§  słowami iposzły ceyny. _ TJśmaechy 
~ znifcły dlopiero Wtedy, k iedy Kazi- 
= m ierz K.. pad ł nieprzytom ny ft) 

i  Karetka pogotowtia odw io z^  so do 
S  szipitala, gdzie po paru  dnaach ea- 
g  kończył życie.

5  "W ip raw d iz ie  b e s p o ś r e c to ł t te z e s ta ic y

łeOc, zostali akazani 
kary  więzienia.

I  na tym  spraiwa została zaanknie- 
ta. Została zamknięta minno fakt a  
iż  zbrodni dokomaino „w  oczach 
Eiporej gromady ludzi, że Iwdzie ci 
obojętnie przypatrywali się tei pu- 
bliczinej n ie jako egzekucji.

W  Innym  wypadku dwócłi chaM- 
ganów przez parę m in u t bezkarnie 
znęcało się nad przechodmiem ty lko  
dlatego, że odmówił im  postawienia 
piwa. Trudno powiedzieć, jak  by sio 
to sfeońozyło, gdyby n ie  mterwencia 
WO.

________________ _ W  inłoimeimae wszczęcia aw antury
= bójk i powędrowali z mocy sadowe- przy kiioskru, óbote którego do n ^ j  
S go wyroku do więzienia, ale takie dosziło, sitało sześciu dorosłych męż- 
5 zakoóozeinie sprawy, jak  z Kazimie- c z 3 ^ —

S ta jąc przed sądem, ć^irfa^ow ie ofiarą, ktoś... nie zdaje sobie spra-S 
tego rodzaju tragicznych zajść w y z niebez.pieczeństwa ov,rej ofie-g
nie k ry ją  oburzenia wob^c ich 

sprawców. Ze szczegółami opisują, z 
jak im  sadyzmem oskarżeni pastw ili 
pię, nad ewą ofiarą., jak  „oni jej 
współozum i  żałow ali (!)” .

A le  czyż nie są onS —  o b i e k ­
t y w n i e  r z e c K — w s p ó ł -  dwóch, a my... sam i(!)” .g  

..................  rSh tpirar. ■ W ypada sadzić, że częstsze sicga- sw i n n i  sikutków, o których teraz 
m ów ią  z tak im  ob-irzeniem? Prze­
stępstwo —  jak w iem y — nie polega 
ty lko  na  działaniu przeciwko komuś; 
przestęp-stwem może być również^ ssa 
niechaoie działania, bierność wów­
czas, gdy n ie  ty lko adrowy rozsa­
dek. ale i  prawo nakazuje aktyw- 
n ‘c ść .

A  nasze prawo poWiaida wyraźnie, 
że ,JKto n łe  udmela pomocy czło­
w iekow i, snajdująoenm się w  pole­

rze grożącego. Nie można też zawsze; 
uspraw iedliw iać bierności -obawa o S 
siebie. Zwłaszcza, gdy gromada do- a 
rosłych i silnych obserwatorów „boi g 
sią” dwóch, czy trzech chuli.ganów. §  
W  myśli powiedzenia; „baliśmy sie, 3

W ypada są'dzić, że częstsze sicga- s  
nie dó art. 247 — idące w parze ze 2 
sipopularyzowanięm .jego treści oraz S 
z pracą wychowawczą — może mieć g 
poważny w pływ  na o,eraniczenie 3 
skutlców bandyckich awantur, że w g  
konsekwencji może w  przyszłości S 
przyczynić ,,sdę do uratowania n ie ie dg  
nego zagrożonego ludzkiego, życia. 3 
A  'O to przecież wszystkim nam  cho-S 
dizj. Ś

JANU SZ K R A JE W SK I =

3
KiiiiKiiiiniiiuiuniiiiiu łU H iiiiiiiin u ii ...............................................



Naołvwaia rozoaczliwe listv ... Życ?-ymy dalszych sukcesów 

Sam na sam z dłużnikiem Pięć 1_a1 
złych i'Iltenc.id w chwili z~- spos~b wyd::ije sie _ś~~zne. społeczne) pracy 

„.„Więo doradź mi, droga redakcjo, jak tera.z można 
odebrać od takiego oszusta swoje utracone pieniądze. 
Dopomóż mi odzyskać choćby połowę tej sumy, którą 
oszust ode mnie po.życzył ..• ". 

„ ... Zyliśmy dotychozas z,;odnie i byliśmy szc"Ześli­
wym małżeństwem. TerM mąż robi mi wymówki, że t~ 
nioja wina, i:i: pozwoliłam się tak oszukać. P1>móz mi 
więc, droga redakcjo, bo sama nie dam sobie rady, 
nigdy nie byłam w takiej sytuacji". 

P om6c możemy niewiele. 
Chcąc odzyskać od nie­

. uczciwego dłużmika P-O­
Zyczone mu pieiniądze. trze­
J:ia mieć wy·rok sądowy. Zda 
Jemy sobie srprawę. że nie­
oddawanie pożyczek jest dzi­
siaj zjawiskiem nagminnym. 
iest swego rodzaju plagą spo 
łeczną. 

Dlaczego tak się dz.ieje? 
Zanim spróbujemy •1dzielić 
odpowiedzi na to pytanie. 
zatrzymajmy się na dwóch 
Przykładach. 

Przykład pierwszy 

kiego Związiku SpóM:tielczoś­
ci Pracy - tłumaczył - był 
na kontroli w jednej z in­
stytucji poza Łodz·ią i razem 
z pracowndkami tej instytu­
cji wybrał sie na wycieczke 
autokarem. Ale na Maziu­
rach wycieczke zgubił. teraz 
jest bez f'rosza. nie ma moż­
liwośd p0wrotu do domu. 

Pani Irena przenocowała 
niespodziewanego gościa. \o­
życz·yła mu meżowskie ubra­
nie i na dodatek 200 złotych. 

Dalej wszystko rozwineło 
się niemal identyozintle. jak 
w historii dozorcy świtkow­
ski€.E?;o. Adolf B. pełen do­
brych chęci. przesłał nawet 
Hst z przeprosinami i .. obie 
can.kami". zdążył w tym cza­
sie a.wa.nsować na wyższe 
sta.nowisko i przenieść sie d1> 
Warszawy, a.le pieniędzy nie 
ZWTÓoił do d'lliŚ. 

Dobrymi chęciami 
.. :piekło wyibrukowa·ne 

mówi stare przysłowie. 
Żaden z apisai!lych tu dłuż 

ników, podobnie ·iak tysiące 
innych, nie miał zapewne 

ciągfnia pożyczki. Jednak me A me powinno by~ ~m1esz- , 
mia również dobrej woli i ne. Żadne u~prawmeme try- p rzed 5 Wy (w ma.rcu 
poczucia obowiązku, by pie- bu rozpatrywania tych s.pra:"' 1958 r.) decyzją władz 
niądze zwrócić. w sądzie, ani też zaostrzenie na.szego miasta. po-wo-
Każdego, udzielają.cego po- sankcji karnych, n:1. nic by Jano Społeczny Komi-

życzki, przywykło sie u nas się tu nie zdało. Bo w isto- tet Walki z Gruźlicą. Jinicja­
uważać za „ciężkiego fraie- cie swej nie jest to problem. torką jego powsfania była 
ra". W tatk!im klima.cie dłuż- prawny, lecz problem mora!- prof. dr Jadwiga Szustrowa 
nik łatwo siebie r<>zgrzesza. ny. wra.z z gronem ludZ,i odda.­
Nawet ktoś postronny. zapy- Plaga nieuczdwych dłużna- nyc.h spra.wie walkii z. groźną 
tany o zdanie w tej spra- ków skończy sie dopiero chorobą. (prof, A. Ma.rge>liso­
wie, zapewne stwierdziłby w6wczas, gdy dostaną sie <l'Ili wa, dr M. Bańkowskii, st. 
najwyżej, że dłużnik pos-tą- p1>d pręgierz o-pinLi srpołecz- Tatach i in.). Komitet posta.-
pił niefadnie. ale ni_g:dy nej, gdy na i:>rzvkfad pani wił sobie za zadanie zmohi-
że popełnił 'PrzeS'tępstwo. Irena z Mi'kołaiek czy pan Jizowa.nJe i włączenie społe-

A przeeiei - j~k byśmy Zbigniew ze Słupgka będą czeńs-twa 1\1> czynnego udzia­
nie usiłowali ich tłumaczyć mogli zwrćcić się do in.sty- lu w zwa.lcza.niu giruź!Ji.cy w 
- Mirl>Sław Z. crzy Adolf B. tucj'i, w kt6re.i pra<:uje dłui- Lodzi ora.z pomoc chorym i 
• ł" . kl . n •ik, do opiekuna s-połecz.nego ich rodzinom. s.a. • się na..Jzwy eJs·zymi w miejscu jego zamieszka-
złodziejami. Można przy.pusz- nia. gdy ludzie z otoczenia W ~ierwszym ef.a.pie pracy 
czać, że gdyby s.prawy tra- wywrą na dłużnika odpo- Komitet ro!.!:wija.ł d:małaliność 
fiły do sądu. zostaliby ska- wiednią presję i skłonią go orga.nJiza.cyjną, powstały ko­
zani za pr.zywła•szczenie i ob- do uregulowania niecz:instego mitcty dzielnicowe. które 
ciążemi kosztami procesu. konta. dziś dysponują poważnymi 
zaś komom.ik Wyegzekwował- Sprawa jes·t 0 tyle istot- zesp°'ła.mi a.ktyWlistów, prze-.i: 
by od niob wierzytelności. na, że instytu<:ia pożyczek siebie wypraoowanymi for-
Pożycz - stracisz pieniądze stale sie rozwjja. Przecież ma.mi pra.cy. Stopnfowo wzra. 

i przyjadela. poświadczenie komuś weksla stała też il-OŚĆ kół w fabry-
W praMyce jednaik droga do ORS nJe jes-t niczym in- ka.eh i instyliucjach łódzkich 

sądowa okazuje się długa i nym, jak swego , rodza:jr.i for-. (Obecnie jest ich 15). 
zawiła, prz;inkra i wymaga- mą pożvczki. 
jąca przedstawien!a wielu Nie chcemv przypominać 
dowod6w czy świadk6w. Nie- starych ~-orzekadeł w rodza­
s1>lidni dłużnicy nie oba.wia- ju: „Nie pożyczaj, dobry 
ją się więc wymia-ru spra- zwyczaj". bo nie o to nam 
wiedliwości, nie odczuwa.ia. chodzi. Przecież każdy z nas 
także żadnei:-o na.cis.ku ze znalazł sie kiedyś lub maj­
stnm:y op-inli 9PClłec.znej. dzie w przY'sz.łości w takie.i 

Czy na p~•ykład ktoś z czy sytuacji. że nie będzie mógł 
telnjk6w Z'Ila wypadek. by odmówić komuś pożycziki. 
komitet domowy interwenio- I wtedy a:rozum.ie, co to zilla­
wał u niesolidnej dłr.iżnicz1ki. czy asrumi>tnienie i bezrad­
kt6ra nie zwraca pieniedzy riOIŚĆ wobec nleuczci wego 
sąisiadice? Chyba illie, samo drużni.ka. 
'Postawienie SlPI'awy w ten JULIAN BRYSZ 

~ipraW!ll()ść organizacyjna 
Trzy 1~ta temu Zl>igniew 

Świtkowski, człowiek schoro 
Wany, inwalida, mający na 
utrzyma'Iliu żonę i dwoje 
dzieci, był dozorcą jednego 
z Placów bu.dowy w SŁunsku. 
Robotnik sezonowy, Miro­
sław z. z Łodzi, peW111ego 
dnia poprosił dozorce o po­
Zyczen-ie 100 złotych. Oddał 
natychmiast przy pierws·zej 
Wypłacie. Drobne, krótkoter­
ll1inowe pożyczki nowtarzały 
się kilka razy. Mirosław Z. 
Zdobył w ten sposób zaufa­
llie i mógł juź „naciągnąć" 
s'!o.iego dobroczyńce na 
Większą sumę - 700 złotych. 
Oczywiście. starał sie zacho­
wać wszystkje pozory uczci­
Wości, zostawił dozorcy do­
W6d osobisty i upoważnienie 
na odbiór swoich pobor6w. 

W trosce o rozwói czytelnictwa 

pozwoliła na· ro.zwJJa.nie sze­
ro.k<iej działa.lnościi pro.paga.n­
dorwo - oświatowej. Komitet 
wydrukował lcilkad:mesiąt ty­
sięcy 11>la.kat.ów, ha.seł, wy­
wieszek z przezna.czen•Lem dla 
zaJdadów pracy, szkół i in­
stytucj•i. Wydrukowano i roz 
prowadzooo Jci,lkan~e ty­
sięcy broszur (m. in. „uwa.ga, 
gruźlica.„.") o tematyce p!l'ZC­
etiwgruźhlc:rej, zoa-ganirroiwain1> 

setk!i odczytów i pogadamek, 
"Wyświetl.a.no filmy OIŚWiatowe 
i przezrocza, orga.nJrowa.no 
wystawy, robiono ok<1Jfoznaś­
ci1>we dekoracje itp. 

Kfody Switkowski w dniu 
Wypłaty nrzyszedł do kasy, 
Okazało się, że tiodobine uno 
Ważnienie miał również in­
ny robotnik i cm pierwsz:v 
zdążył pobrać pieniądze za · 
Mirosława z. 
Dłużnik ulotnił sie · bez 

Wieści. Switkowsoki pisał list 
za Hstem do Lodzi. Od żony 
Mirosława Z. stale otrzymy­
wał zapewnienia. że P!ienia­
dze zostana zwr6cone. Ta.k 
rninęły 2 lab. Wreszcie, be­
dąc przeiazdem w Łodzi. od­
nalazł nieuczciwego dłużnika. 
Tamten przepra·szał. tłuma­
czył, że nie ma -pientiedzy, 
ho od dłrJższego czasu nie 
Pracuje i obiecywał, że pie­
niadre odeśle. ja•k tylko znaj 
dzie jakieś zajE~aie. Obietni­
cy oczywiście nie dotrzymał 
do dziś. 

Przykład drugi 
Pewne~o wieczoru do miesz 

kania Ireny Góra•lczyk vr 
Mikołajkach za1pukał >przemo 
czony do nibki i lekko pod­
chmielony mężczyzna. GoS!Oo­
dyni rol!'lpoznała w nim swe­
!(o letnika z poprzednie~o ro­
ku, Adolfa B. z Łodzi. 

Jako inspektor Woiewódz-

Bez fałszywych 
W Lodzi, obok licznych, 

dobrze pracujących bi­
bliotek rejonowych o-

raz większych bibliotek zwią­
zkowych, mamy sp-Oro karło­
watych. bilbliotel) przyzakła­
dowych, kiórych księgostan 
wynosi do 500 woluminów. 
"Rsiąż.k:i wyipożyczają tu bi­
bliotekarze społeczni ni-eeta­
towi. Mają oni przeważnie 
jak naj.Jepsze intencje, nie 
za.wsze jed-na.k fa.c.hową . wie­
d~ i urniektność prowadze­
nia bLbłiotelci. Co gorsza, pia 
ców.ki te, pracując niejedno­
k~·otn.ie w małych. lokałaoh, 
nie mają perspektyw ~wo­
jowych. Otrzymują one z run 
duszu zakładowego na zakup 
książek śmiesznie njek!iedy, 
ruskie sumy„„ 500 'zl! A ja..: 
kież n~woki mmna nabyć, 
dysponl\lJąc tego rodzaju kwo 
tą? 

Tak więc dziiała1ln<>ść bi­
bliotek karłowatych - a ma­
my ich w LOdzi olrol:o 20 -
nie może pochlubić się wiel­
kimi ef.ektami. 

Podobnie rów:nlieź 
należaloby dziaJa!nooć 
30 średniej wielkOIŚCi 

ocenić 
okol o 

bibli.o-

tek przyzakłiaidowych, pracu­
jących ba.rdzo anemicznie. 

Zatrudnieni tu bibliO'tekarze 
etatowJ są często etatowymi... 
tylko z tytułu! Pelnią onl bo­
wiem równocze.<\nie rolę kie­
rowników świetlicy, uklad.ają 
program dla radiowęzła, ob­
sługują centra.1kę telefoniczną 
i używani są do zastępowa­
nia nieol>ecnych pracowników 
z różnych działów„. - Tak 
więc cyfry. j.akie daje tu sta 
tystyka, · stwarzają niejedno­
krotnie fa.łszywy obraz fa.k­
tycznego · stlllłlu, istniejącego 
w tej dziedzi.nie. „ 

WIKZZ . oraz Bihlioteka am. 
w~'ryńsk.iego - zdając sobie 
z tego sprawę - wychodzą 
z k.olllCepcją zamienienia bi­
bUotek k.lU'ł01WJa.tyctt O<l'<tZ sła­
bo pracujących bibLfot.ek przy 
zakładowych na pu'11ikty bi­
blioteezne. Pracowaliby w 
nich bibliotekarze etatowi z 
prawdziwego zdarzenia, a nie 
wielki ksi<>gozl>iór miejscowy 
mmna by powiększać, kolej­
nym dopożyczaniem komple­
tów nowoścl i dzieł klasyków 
z innych pOważniiejszycl:t księ 
gozbio.rów, specja.lnie w tym 
celu zorganizowanych. 

a1Dhieji 
Oczywiście współpraca a.k­

tywu spol€Cznego nie skoń­
czy·!aby się w wypadku prze 
mienienia biblioteki karłowa­
tej na punkt bil>lioteczny. W 
dniach, kiedy zatrudniony tu 
2-3 razy tygodniowo biblio­
tekarz etatowy byłby nieobec 
ny, funkcję jego mo-gliiby peł­
nić wlaśnle praco\WJ.Wy spo­
łecznli, dzięltj czemu zał1>ga 
korzysta.la.by stale z księg0-
zbfom, a bibliotekarz byJ.by 
w pewnym slopniJU odi}ią:W­
ny w pracy. 
Korzyści z tego rodzaju re 

formy są bezsporne. Trzeba 
j·ednak liczyć się z faktem, 
że niektórzy kierow.n.icy za­
kładów, a i same za.logi, bę­
dą uwarż.aly za ujmę, prze­
ksztalcenie „ich" bibl.iioteki 
w punkt bibliot€czny. 

Ambicja l!'lgola fałszywa! 
Zdrową bowiem ambicją po­
willlno być da}:enie, aż.eby 
pracują-ca w daillym zakładzie 
placówka czytelnicza -'- bez 
wzg.Jęciu na nazwę - dzia­
'la•lno.ścią swoją przyczynia.la 
s·ię jaik najlepiej do upowsze­
chnienia czytelnictwa w da­
nym środowisku! 

M. J. 

PO\Vażną akcję promakity­
czną podjął Kmmi•tet przy po­
mocy władz oświ-atoiwych. 
Zll'l'gl!Jllizowain.1> kolooiie zdro­
wotne dfa dzieci w wieku 
szk°'l.nym ze śrooowisk gruź­
liczych. W 1959 r. skorzystało 
z nich 550 dzieci, w ro•ku u­
biegłym już 1600. W ub. r. 
wprowadzono ekSJperyment 
orga.nizując kolonie dla mło­
d2lie-ly kla.s Jiceainych, Sko­
rzysialo z nich 175 osób. Na 
ce1c kol<1inl~ne wyda.n.o 650 
tys, zł. 

.:Iszym kierunkiem dżia­
ła.n.ia Komitetu była. po-moo 
ma•teria.lna dlla. clrncych n•a 
gruźlice i foh r<1dzi.n. W o­
kresie 5 lat przyma.no zaipo­
mogi na sumę 160 tys. zł. 

F undusze, .którymi dys­
ponuje Komitet, pocho­
dzą z do·tacji (Pt·ezy-

dium Rady Na.rodowej rn. 
Lodzi przekazało spe<::a.Jna 
uchwalą w 1958 r. 650 tys. zł) 
oraz 7,e składek czło.nków 
indywidualnych i wspierają­
cych (np. za.kłady pracy). 
Przy po-mooy KL PZPR i 
władz miast.a Komitet wydal 
11aklad zna.czków iJ>/giruźli­
cz:fCh na sumę 870 tys. zł. 

120 tys. zł uzyskano z w:el 
kie.i imprezy, która mia1a. 
miejsce w Palaou Sp1>rlo-
wym, Chór Stuligrosza wy­
stąpił bezinteresorwnie. 
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1100lja (a więc wczoraj) Polska 
AlcluWmia Nauk zorganizowa­
ła n<JJro.dę pośwtię<:onq probie• 

mmn ludnościowym w Pols-ce. Glów­
n11m refere•ntem był prof. Edward 
Rosset, prorekt<Yr Un'i/Welrsytew Łódz­
kie.go, z1U1Jlwmi'tV st0>~t1J1k i de<mc­
r;raf, (IJWt01r ju.~taJ.nej pr<W'JJ 
„Proces starzeroia si~ liudności". Obec­
nie wlwa:p;lo się nowe jego dzie·lo 
obj~.toki · blis•lro 600 s·tron dirwkiu pt. 
„Peorspetkt:ywy demograficzne Po·islai", 
które.go z>roaczewie w1ikJrOCZ'1/ z vew-
1!.0ściq poiza graniice 111aszego · kraju; 
choć je.go dotyczy przede wszus·tkim. 

,,My§l.q przewodni4 pracy jes.t uka 
zia.nie przysz.łości demograficznej wła­
snego lcMju'• - pisze prof. · Edward 
Rosset toe ws•tępi.e, a liczby, lvt.óru­
mi się posl-uguje, pragnie ;,natchnąć 
życiem". Otóż to właśnie. Z zesta­
wień l:iczbowych wylania się obraz 
źycia 1UJJTOdiu we wnys·tikiich jego 
'W/la"S·f!Waeh środowi.s,/cach s!J)Ol.ecz· 
-nych. 

byl 114.e.zwyTole ni&ki: talc szczuplej 
licz.by dzieci nie znaliśmy w Polsce 
w bieżąą,m stuleciu. Moźemy w~ęc 
z pewrwścią powiedzieć. że druga 
wojna. świwtowa cofnęła Poiskę pod 
"Względem sta1111.1 posi'll<futnia dzieci o 
dziesią:flki lat wstecz". 

ny.eh pot01..1żej dZ'iecl będziemu mieli 
ok. 12 mnionów. Wersja bardziej 
umiarloowana (tzw. ioariamt B) obli­
cza, że będzie ich niewiele wię<:ei 
pon<J>d 10 miUon,ów. Wręszteie wersja 
pesymistyczna (tzw. wari'i111>t D) Po­
daje, j(J)ko przypuszczalną liczbę dzie­
ci . poni:żej lat 15 w tym cza~e -
8 do 9 mi-lionów. W lcaźdym wu.padk1,1 
n.ie będzie to ilość mał.a, zważyw·szir. 
źe z-mniej-sza stę znacznie umiera.l­
ność niemowląt. 

ChocJaż jest to książka o charaik­
terrze ściśle 'TUl.'!J:/WUJ<ym, obficie okra­
szo:na Ucztbamlli i zestawie·Tlliami sta­
ty.styczmymi, przeczyta1,eim ją z peł­
nym zacielooiwie'Tltiem. Nie tyUro d!/4-
t.ego, że mówi oria o żyv.xytnych spra 
wach 11Gr-Odu, lct.óryrmi lcażdy świa­
domy obywatel winien stę int.ere"So­
wać. o atraJlocyjnośd tej ksi4Zlci de­
cyduje n4e flyl'/w problem rozwoju 
lu<l:noki; sann przez się b(Jfl'd.zo waź­
ny; ale sposób ujęcia i przeds·tawie­
nia calego ze~mt zagadwień przez 
autora. Prof. Edward Ro.sseit jednoczy 
dwa cernne przymioty: ściS.ZO.ść ba­
dacza i taUmt pisarza. „,Per.s;peiktVWY 
dernograf~ne Polski" 1U14)isane Sił 
dos'konalą polszczyzną; jęz1J1kiem ży­
U>ym. a przy tym ja<sno i przejrz11!;­
cie, żałuję, źe nie mogę tu, na po­
P<lircie mej teZ'I/; zacytować paru frao­
mentów; mam jednak nadztieJę, źe 
czytelnilk uwierzy mi na si.owo. Od 
cU.vum.a żywi.ę podziltv i szacunek dta 

l 
lUdzi; którzy trudme i s-kompUfkowa­
ne 8f>TaWttJ pot'Tafią wyliożyć komun4-
kat1J1Wroie; 2' ;}ednaik<n.vyim pożyl!.kiem 
zarówno d.7..a facho•wców jak i dla nie 
Specjalistów w dainej dziedzinie. 

Dopi-e<ro po przeczytaniu tej k.siqź­
ki naJl>ieranny pelnego wyo.br~ o 

Tan Koorowski 

Z agadnie'!Me przyros.tu i w ogóle 
rozwoju lud"ności st.am>Q<Wi o 
przysz:lopci kroju. Wiąże się to 

bowiem z Tozbudow4 szikól, z przy­
gortowaniem -warsziwtów pracy, z bu-

Ile naS ·będzie? 
sta'Tllle ludno·§ci w Pf)lsce w 14ta.ch 
ubiegłych, ooocńie i o moiżliU:ośd.ach 
i perspekJt,ywach na pr~1szłosć. Za­
gadnie-nia ludnoścwwe Polski rozt~a­
ża pr<Yf. Edwwrd Ross.et na sze'1"o·k1~ 
materiale porównawczym; w ova1:<;m 
o an<l!lizę roz,woju i'nnych kraJ?W 
europejskich. żeby w pełrvi zrozumieć 
skutki ostatniej woj11.y, W1JIS·f!arcz11 
porównać przytoczone przeiz autora 
dane o stanie dzieci po•n•i.Żeif lat 15 
w Polsce. Ofiiź w rokiu 1900 mieiiiś­
my tych dzieci ponad 9 ~~i01Ww, 
gdy tymczasem w 'TOiku 1955 bylo i<:h 
zaledtu>ie 8 mHi01Ww (nie podafi: k.oń­
cówek, by nie komvpli!kować obrazu 
.~zczególowymi wyliczenia.mi). Prof. 
Ro@.~et pi,sze: ,,OToozuje S>tt:, ~e mzsz 
s·tan pósi.adama dzieci z rolw 1955 

d.oiwą m.ie•s.zikań itip. W roku 1964 na.­
&tąpi duży siw.le jeśU chodzi o weojś­
cie nowych rocżmUców do prod:ukcji. 
Już za niecałe dwa la·ta &tanie przed 
odipowieidnimi ( i od:powiedzi.alnvmi) 
czynndikarrni 11Jie la® kweis•tia do roz-

. wi.ązanfa. W plamowandu gospodarki 
narodowej: są to sprawy wagi pod­
staUNJWej i pubUkacja prof. Ed'Warda 
Rosseta wnosi wiele do ich wlaści.­
wego rozpoznania. 

Szczególnie cieloawe w tej publiJka­
cji są prognozy de.mograficZ'Tle. Na 
v11tan>ie; ile Polska w roku 1975 li­
czyć będzie dzieci poniżeoj lat 15; 
prof. R.osset prze(lstawia 1Jrzy 'Wariam­
ty przeiwidywań. Wedle wer&ji A; 
na.jba1rdz.iej optym isf!:i1cz.neij, naleity 
wnosić, że w roktu 1975 wspomnia-

Oczywiście lcsiąźka porusza wiele 
innych ważnych problemów, jak np. 
proces st-arzenia się ludzi zai"M.Uinio­
nych w różnych galęzia<:h przernuslu. 
zaga<l-nieroie feiminiza.cji (przewaqi ko 
biet w wie1w pomiędzy 30 a 50 ro­
kiem życia), lcsztaltowa;nie się roczni­
ków wchodzących do pracv zawodo­
wei i.tp. W l<:rótkim fe.zietonde mooę 
jed1f'11ie tVIJ!loozać na te sprarwy i zwró 
cić na wie uwagę czytelni'ków. którzy 
chcle<l-1 się tym wszystkim bli;żej zain­
teresować. 

W za11oończeniu swo·jeJ pracu prof. 
Edw(Jfl'd Rosset pisze m. in.: ·„Naród 
po·lski wyróżniał s-ię za1wsze dużą 
tęźyzn,ą biol.ogiczn.ą: n.a,i11owszym jej 
przejawem byla wysoka w Polsce 
roz.rodczość, a w konsekwencji i W!J­
soki przwost na.tura-lny w okresie 
kompensacyjnym po drugie} wojnie 
świ.atowe<j, która przyprawaa 11.asz 
kraj o t(J)k wi.e<l·kie straty lud:nościo­
W<'". Może być spo.koj11y o swoją przu 
IJ!Z'l.ość 11.aród, obdiZJrzony 11de wygasa•ją 
cą tężyzną biologiczną". W roku 
1980 powięTcszu się li!czba mieszTcań­
oów Pols·lci o siedem milionów. Rzecz 
sp1·01va.drn si.ę do tRgo, bu jaik 11<1-J­
lepiej gospo•dO>Tować tą potęźną· silą 
na·rodową. 

Część wpływów przeznac:zo-l 
na została na. zaku;p ambu+ 
lansu do ba.dań maJoobrazko-< , 
wyoh dla Woj. Pnychoduii '. 
P/gruźliczej. Ufundowano tiw 
kże nagTodę n.a k-Oilllkull"S mlo-i ' 
dych nauk()i\vców • lekalrzJ\• 
łódzkich, 

W ma.ju 1961 r. 2nu1.rł:1l-
prof. Szustrowa. • Kon­
tynuują-0 J -ej dzieło • 

ostatnie zamierzeil!i.a, Komi• 
tet wraz z reda.keją ;,Dzien~ 
nika" rzucił hasło budowy· 
dornu dla przewlekle ooo-i . 
ryc.h na gruźlicę. Z dobro+ 
wolnych darów sx>ołeczeńsll"wal, 
łódzkiego wpłynęło na. tem1 
ceł okoli> 150 tys. zł. Wladze<­
rniasta. wykazując duże zro.;. 
zumi~ie potrzeb w za.krestie' 
walk.i z gruźlicą, p0sta.nowtił3"[ 
:przeznaczyć jeden z budow~· 
nych za.kładów opiekuńczyc~~ 
na dom dla przewlekle cho-i. 
ry<lh na gruźlicę. Pieniądze> 
uzyskane od społeczeńs!W<' 
przezna.czone będą na ~egct 
wyposażenie. 

Jutro Spofoczny Ko:miitiefi 
Walk.i . z Gruźlicą w IJOd~ 
zł ~Y na. walnym :i:ebra.n.iu 
spra.wozdande ze sweJ 5-łe:t-o 
niej dzia.ła.lności. Walne z~ 
bramie dokona ~boru ~­
wych władz. Jestesmy pri:e­
k0111an.i że dalsza. dziatla.lin~Ół 
Komi.~łł\I rozwijać się będzie.­
pomyślnie Iw poiytkOWlmi. !113/"i 
szeg1> miasta i jego esz." 
kańców w imię ochrOOY zdlrOll 
wia i 'likwidacji j~dinej ~ 
najgroźniejszych chorob. 

(Z. Tar.) 

I 

Kronika studencka~ 
Ciekawostki festiwalowe 

+ na.j .. .starszym zespołem jest 
łódzki STS „Pstrąg", który '!:: 
tym roku obchodzlJ B·łeclv:-
swego istnienia. . 
+ naj ... większą 1lość progra-4 ' 

mów zaprezentuje Cyrk Rodzi• • 
ny Afanasjew. Ten nie znaD.Y'.. 
publicznolici ł~zkiej teatr spe- : 
ejalnie na prosbę Ol.'ganiza.toróW• 
festiwalu przedStawi swoje trzy; · 
1>rogramy, 
+ naj„.mlodSzym. studencldm

1 t.eatrem z 1..-0dzi jest „Tea.tr 
Prób", który powstał W 1963' 
roku„ 

+ naj ... bardzieJ pechowy oka 
zal się gdański „To-TU", ik.tór_y; ' 
nie może wziąć udziału w festi•' 
walu z J>!>WOdu choroby swo­
ich aktorów. 

Galeria malarstwa 
Propaga.torami współczesnej 

sztuki malarskiej okazali się 
studenci PWSSP, eksponujący 
swe pra,ce w Klubie Studentów 
Lodzi o.raz w lokalu Rady Uczet 
nlanej ZSP przy P0Uteehnice4 
Mała Galeria Malarstwa w Po• 
litechniee, której autorem je~ · 
student Marek Iwański cieszy · 
się zainteresowaniem wśród stu , 
dentów tej uczelni. Przewidywa.. 
ne są także ekspozycje pra,c in• 
nych studentów, (M. J.) 

W kilku zdania.eh 
+ Nowo powstały kabaret 

studentów-1>rawników wystąpił 
ze swoim pierwszym progra-
111em pt.: „Księgi wieczyste"• 
Na premierze obeeny był rek• 
tor s te fan Hral>ee i prorektor 
J. Piątowski. Program podobał 
się. 

+ Na II sesji Studencl<i.cll 
Kół Naukowych Wydzialu Eko• 
nomicznego UL od 9 do 11 ma• 
ja br. studenei rozważa.li pro.. 
bierny gospodarki regionu lód.z• 
kiego. Było to również przygo• 
towanie do V Zjazdu Kół Nau­
kowych Ekon•oiµi.stów, który odi 
b<)dzie się w listopadzie 1964 r• 
+ Około 150 studentów Uni• 

wersytetu Lódzkiego wyjedzie 
w okresie letnim na wczasy 
st.ałe, w.ędrOwne, lingwistyczne; 
sportowe, hippiczne, żeglarskie 
ilp. Planowane są także wczasy 
n.a terenach objętych konwen• 
eją turystyczną. Studenci nie 
tylko wypoczywają, ale i poglę­
biają swoje wiadomości. 

(M. S.) 

+ z inicjatywy Rady Uczel• 
nianej ZSP Uniwersytetu Lódz­
kiego z.organiz-owano punkty in• 
f<1rmacyjnc na.. dworcach kole• 
jowych dla przyjeżdżających 
kandydatów na wyższe uczel• 
nie. Grupa studentów lat star• 
szych bę-dzie się opiekowała 
swoimi młodszymi k·olegami mie 
szkają.cymi w domach akademł• 
ckich. (M. S.) 
+ Akademicki Klub Turysty• 

oC7.JlY „Stonoga" ·wraz z · Radą 
Okręgową ZSP w IAl<lzi pragną 

. 1>okazać piękno ziemi łódzkiej 
i zap<Jznać studentów z historią, 
walk oodziałów Gwaroil LUd<J­
wej podczas 111 Ogólnopolskie­
g:> Studenekiego Rajdu p-o zie­
mi łódzkiej, organiz.owanego w 
dni.ich 24-26 maja br. Trasy 
pieszP, motorowe i kolarska 
zbi·egają się w Belchato.wie; 
gdzie odbt:dzie się wk·ończenie 
z udziałem studen·ck!ch i re(:;"ill..i 
nalny<:11 zespolów artystycznyea 
oraz zbierze się stud·encki sej-

"'--~-... -~~~~~"~~~~~~~~~~~~~'.'-~~-~ ~~~~~'.'-~~'.'--~'.'-_..._ ___ ..._..._..._ __ ..._..._ ____ __.. mik turystyczny, (p. 1.) 
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I .~. I · Skle"V deloliczne cz11 hurtownie? ~.---------.---------
!' ' CD ~ HiNił'l 

i -~·· ! 
Niektóre qspekty brak~w zaopatrzeniowych ~ 

- Są ża,yówkJi? 
- N!e ma. 

§ Kioski „Ruchu": nr 80 g 
E: (Plac Zwycięstwa, róg ul. ;: 
5 Ta.rgowej I Głównej). nr§ 
:i 1o;; (ul. Armii Czerwonej:: e 27129). nr 98 CuL Armii§ 
§ Czerwonej 98), nr 94 (róg :: 
= ul. Czecb06łowa.ckiej I ul.::: e Ludwika), nr 18 Cul. Nowo-§ 
5 grodzka 28). nr 50 (ul.:; 
5 Armii Ozerwonej 114), nr§ 
S 71 (ul. Fabryczna 16 róg ::: e Przt:dzalnianej), nr 33 Cul. § 
5 Przybyszewskiego 110). nr::; 
5 44 (ul Przybyszewski~o § 
5 82). nr 87 (ul Na.wi:ot róg:; 
E: ul. Wodnej). =: 
$ Kioski „Ruchu" nr: 89 § 
5 Cul. Skalna. róg ul. Bazal-: 
$ towej), 49 (ul. Pieniny róg§ 
5 ul. Przełęcz), 91 Cttl. Tele- :; 
i foniczna 62 róg ul. Wesel- : 

Hbstoria powtarza się w 1oillJou z rzędu sfl<-/,ei.ptroh. Kw 
.z nas jej me przeży,l? Ileż razy nie mogli>&my Tcwpić 
dwóch ża-róweik, jednej pacziki prosziku do pra1!1ia, rol­
nicy - trochę gwo·żdzi czy 1dJlka'1'1.>aŚoie metrów sia~·ki 
ogrodzeniowe1? Czyja to wina? Produce111ta? Dys.f!r.yilYu­
cji? Eksporrtu? Ozy moiże jeszcze K,ogoś inneigo? 

·Groźną „konku.rencję" dla 
zwykłego klienta sitanowją ' 

in~~ § 

! ·~ ~ · 
i' I,,, 

zakłady pracy i różnego ro­
dzaju i!n.stytucje wykupuja­
ce w sklepach deta.licznych 
to, co jest przeznaczone dla 
nabywców indywiduainYch. 
Jest to tzw. sprzedaż poza­
rynkowa. W 21asadzje insty­
tucje mają prawo zaQPatry­
wać się w detalu. Ale w 
myśl za rzadzenia ministra 
handlu wewnętrz·ne_go .„ .. w 
ilościach zwyczajowo nabywa 
nych w sklepach detalicz­
nych". Zaiktup6w większych 
ilo:ki powinny dokonywać 
przede wszystkim w hurtow­
niach i handlowych centra• 
lach. 

~ -

Ja·k wy_glą,da p-rzes~rzeira. 
nie mini,sterialnef:(o zaTZadze­
nia na co dzień? 

Cieka.we świa.tło na. „ZWY• 
cza.jowe na.bywa.nie" w skle· 
p~h łódzkich n;uca przeuro 
W&clznna. osta.tnio pn;Cfll łódz­
ką Delega.turę NIK. kontro­
la. w dwooh przedsie.blOOT­
s~wach zajmuj„cy('b &ie ha.n· 
tllElm deta.l!<m1ym. MHD­
~ht>mia. i MlłD-Art:vkułami 
GOS<l>oilarstwa. D0<mowego. 

= ~ 
li 

I = 
~ ~~ 
- a= 

- Wzrost siprzedaży poza­
rynkowej tawarów w 1962 r. 
w sikali miasta określa się 
sumą 309 milionów z·ł - o 
25 proc. wi ęcei aniżeli w 
1961 r. - stwierdzjł na sesji 
Rady Narodowei .-.r7eWódni­
czący Deleeatury NIK - Jan 
Jędrzejewski. Wzrost ten 
"rzewyż.sza wzrost obrotów 

§ = - Kto u was utrzymuje ta ;: 
! kl śliany porządek w domu, § 
i tak111 <izystość, takle piękne ~ 
5 trawniki? § 
5 - To pan nie wie? „Czer- ~ 
!!! w<>ne skrzynki" I ~ 
iim 11111111111111111111111111111111mir111111111111111 

' 
Kulisy „osiowego'' w ŁPBW 

Rachityczl)a lokomotywa 
„kosztute11 dzieslątkl tysięcy zł 
PKP przesla.lo do na.s7..ej red akcji lnfo!nnao,Je o ~. fż 

Lódzk.ie Przedsiębiorstwo Bud own-ietwa Wielk0<plytowego mu 
Si zapła.clć za pl7lCtrzyma.nie wa.go1116w tylko w I ci~kadzie 
ma..ta, aiż po.nad 50 tys. 7,ł, „osli0< w~<>". 

?rzestoje wagonów, to nie one czekać aż do następ:n:eg:> 
tylko strata finansowa dfa o- podstawiania, by zostały za­
kreślonego prze<lSli.ęhiorstwa, brane przez kolej. 
to przede wszystkim I.rudne Wnioski z tego . płyną na­
d.o wyliczenia straty dla gos- stępujące: po pierwsze LPBW 
podarki na'I'odowej, boryka- musi jak najszybciej uzyskać 
jącej się i tak z wielkimi bardzi·ej sprawną „silę pocią 
trudnoociaml transportowymi. gową" (Zje<lnocze·nie udzieli 
Każdy wagon stojący bezuży- tu zapewne daleko idącej po 
teczm.:e - to opóżnienie w mocy); po drugie zaś kol-ej 
dc.s':.awie ważnych surowców. w mi.arę możności po·winna 
to zakłócenie kooperacji, to sukcesywnie odbierać opróż­
trudno&ci w zaopatrzeni.u i nione wagony. Straty bowiem 
eksporcie. wynikające z istniejącego 

Jakle są więc powody, w sta.nu rzeczy dotyczą ~naczn:ie 
wyntiJJru kt-óryclt LPBW prze- szerszych dziedzin ż)"Cia ga&­
trzy!lli!A{) ogółem w dnia.eh 5, podarcz~o. wychodząc dale-
6 f 9 ma.ja. br. a.ż 59 wago- ko poza LPBW i Lódź. 
nów r~ ponad 1300 godz? Uwa.gi te odu-t>sz!\ się z.re-
Wystuoha.llśmy dnigiej stro- ~·!\ do wszystk.ich przedsię-1 
nv. Dyre'.ccja przedsiębior- bioirstw korzysta.jących z 
stwa wyjaśniła, iż dla wcią- trlllnspo.r'u kolej01Wego, (j.p.) 

w ogóle. Zjednoczentie Przed 
siębiorst.w Handlowy·oh Arty 
kułam! Pi°'Zemysliowymj prze 
kroczyło w ub. rok>u Plam 
na rzecz kcm-.;umenta 1llbioro­
wego ze sZJkodą dla nabyw­
cy i-1:1dywidua·lne20. Zjedno­
czenie to nie jest w tych 
swoich •• osią,g:nięciach" od-
osobni'one. · 

Pewien :i:akład włókienni­
czy na.był w jednym skle­
pie detalim;nym a.z 10 tyS. 
eztuk mydła. . ,,P.owszeehne­
go" na.ra.z. J aik •WY:.l!lą~dał ten 
sklep ,p.o „naje:Miztle" tak.ief:(o 
klienta? Nic dzJwne.l!o. że 
klienci, którzy następnef:(o 
dnia chcieli ktrnpić mydło -
nie otrzymali J!O. MHD-Art. 
Goop. Domowego posiada 
wprawdzie asortymen't towa­
rów typowo zaopatrizeniowy. 
N.ie posiada )!o natomiast 
sklep •. 1001 drobiazJ?ów" przy 
Lutomierskliej. A jednak w 
ciągu jednel!o dn.ia potrafił 
zawrzeć tran•sa1kcie na 60 
tys. ·złcl'tych. Ile było tych 
drobiaz1?ów? Inny skle<t> tei 
samej firmy, w cią.J?'U pię­
ciu grudniowy.eh dn1i odstąipił 
1E1kką rą.czką 5 tY'S. żarówek 
5 (słownie: pięciu!) kl,ientom. 

Rekordy pobiła. :Miejska. 
Spółd'Zielnia. Zaopatrzenia i 
Zbytu, ktt>t'ej sta.turowym 
za.daniem jest 'tll·O'Pa.t:rywimie 
"<>lników Wielkie.i Łodzi w 
pClSzukiwa.ne przm nich to­
wa.ry. 76 proc. gwoździ br..1-
dowlanych, 82 piroc. siatki 
of:(rodzeniowe.i. 81 iproc. bu­
tów f:(Uimawych. 73 proc. dru­
tu kolczastel!o powedrowa]o 
jednak nie do rolników. ale 
do łódzkich przedsiebionstw 
remontowych ł bu.doWllalllYCh. 

Kontrola NIK . wykua.ła. 
nie tylko kto kupuje, a.le i 
po oo. Oka.za.ło się, ~ na..i­
g"""°Iiwmymi klienta.1JH są 
21a.0<pa.trzenlowey instytucji 
pos!a.da.j4cyl'h Ju~ J)owa:ine 
71a.pa.sy. D-O<tyozy to m. in.: 
Gra.nu Hotelu. ŁPB:M n'1' l 
itd. 

Dliwzego ta.k się dzieje? 
Po prostu la twiei sprzedać 
od razu 1000 żarówek (polan 
~klepu i premia!) an~żeli t>O 
2 pięci<U'Set klientom. Kqntro­
la wykarnła bra·k rozezna­
inia instytucii nadrz,,.clinych w 
poHty·ce skleroów. lJlkrvwa­
niu właścłwei;(o ·stanu słuźy­
ła nierzetelna spraw1ndaw­
czość, zaniżanie wielkości 
obrotów 1 brak - co tu ·1kry 
wać - ikontroli nad sklepa­
mi!. Z.iednOC718'!1.ie nie usta­
!Ho. mimo fa.tnieia·cych za­
rzadzeń., grank wielkośo:i jed 
nei transa•k·cii. Pojecie Hoś­
ci „zwyczaj<YWo nabvwarn.ei'" 
może być i jest różnie in­
t~'l"P't'etowane. 
Ten sta.n neozy mu&'ll uleci 

· gania wagcmów na bocznie>e ~~~~--------------·~--------------------------------~ 
używa się lokomotywki spa- M · / d 
linowej o Il10C"Y (po wymia- l moc 10 em 

z.mianie. Ha.ndel p01Winien 
i>rzestrzegać za.rząd'l:eń w 
imię interesów indywddua.l­
nego na.bywcy. 

A. PONiAT. 

I 

Siadem naszych interwencji 

Roboty na taeiewmckiei 
zostaną przyspieszone 

Niedawno wyrazhli&my na 
lamach „Dz!ennlli:a" obawy 
swoje i mieszkańców zainte­
resowanej dzielnicy. związane 
z prowadzonymi przez 
MPRWK :rur 2 robotami wo­
dociągowo - kanalizacyjnymi 
przy ul. Lagiewnickiej. Mala 
Liczba zatrudn:ionych p'l'acow­
n.i!OOw uiprawnila nas do nie­
zbyt optymistycznych µrog-1 
nez, jeślli chodzi o czas trwa 
nia robót Raraliżujących bądź 
co bądź życle w tej dzielni­
cy. 

W odpowiedz.i otrzymaliśmy 
pismo od dyrekcji przedsię­
biorstwa; :in.formujące, że 
niestety praca dwuzmianowa 
ze wzgiędu na trudn-ośc[ ka­
drowe jest niemożliwa. Nie­
mniej zatrudniooo tam w tej 
chwili 60 pra,o<>wników i za­
stosowano najnowocreśniejsze 
urządzenia do mechanicznego 
wydobywa'llia ziemi. Powinno 
to wydatnie przyśpiesZyć ro-
boty. al 

W Tentrze Jarnrrn 

,,Antoniusz 
Juroro.- w nleooielę, Tea.m- . irrn. 

J&racza. w Lc•d,zi wystąpi z 
premierą drraima>tu W. StzeksplJra 
,,Antoniusz i Kleopatra" - tra­
gic:mą apowieści'l o mito~ci pa­
ry kró!e-.."S,kicih ka.eha:nkow po­
ka-z,aną na tle ba<I'Cl7_0 Ciekawe­
go odcl.nlk.a bistoru rzym~o­
egl.psk·leJ. In,;cen 1-'U!Cja i reżyse­
ria Jó7~fa Wyszomlrskleg<i, 0ipra 
wa P'1'astyczna Ewy . SoboJtowej. 
Ud?Jla~ bleirze prawie ca~y z.e­
s.pól° Teatru im. Ja.racza. 

(M) 

Takie 
" „czasy„. 

Dzia:l!a łD l...odizi faJb ryka 
zeigarów, dziia.ła w L<lidzi 
Miuij.s,kW? Pnzedsię biori;two 
Komuni:Jureyjne. Obydwa 
:POIW<i>n:no lączyć to samo ha­
sro: „Punktu'(l}lność". Nie­
ste-ty.„ O -i:le fCJbryloa zeaa­
rów produlcuje ro.raz doldad 
nieijsze CZ{!Js0<mie:rze, o tyl.e 
zegar um4e.s:2!czony · na Pla­
C'LI N iepod.Leg lofoi i pozas·ta· 
jący pod o.piek.ą MPK 
z111ÓW nie d,zval<a. Ni.emw! 
lw~ż-d.ego roiku j{!JkJieś „z le" 
wlaiz.i w te:n mechamizm. 
unieruchamia go, nasiępnie 
pozbawia wsikaz&We<k i fxl;ki 
stan rzeczy 1:TIWa do lro·lej­
nej inf>erwe-ncji pra.sy. Po­
tem zniów ze•ga;r zosro.ie Z'Te 
perow.c:nvy, cood:z;I., wsikazu}e 
czas by po kiHw miesią­
cach M.sba•rva powtó;zyla. się 
„da capo .. :". 

PMWd:aipodobnie MPK jest 
bezSll'ln.e wobec ;,mo.cy na'd­
przyrodzoruych". Może jed­
nl.l'k zn"1>jdzie się k:toś i po­
może mu w wa,lice o pwnk-
twv!ność? (jp) 

Czerstwe pieczywo 
Kobiety ze śródrrnleścta zgiru 

powarne w LK za,jęły s1ę 21biórr 
l<ą czerstwego pieczywa, Już 
5.poro domów w Sródmieśeiu 
za-01P3trzonych zo15talo w po­
jenn111i'kl., do których &k!ta<la 
się •es!lJtkl. pieczywa. Te od­
pa<ilki pl'Żek.azywane są na­
i>tępnle do zbiornic MHD. O• 
&ta>tnlo śladem Slródm.ieścia po­
szły Ba.Juty, gdzie :również 
przY'51tą,pi•01I1.o do oirgalll.i:rowa­
n1a akc;J1 2lbiórkowej cr.ze:rstwe­
go pieczywa. Wysil'ki Ligi Ko­
biet należa,?oby pO'}'.>rzeć i ak­
cję przer>rowadzić w całym 
mieście. Odpaidlk>i pi€C'Zywa nie 
powin1J1y się ma'I'no•wać, tym 
ba·l'diziej 1 ż.e można je wyk!o­
nystać z powodzeniem ja<ko 
cenm.ą ka.rmę <J,Ja ptactwa do­
mowego, trzody ch<lewn.ej, kró­
lilków ilflp. 

·~ .............. ,, ........ "' .... ' ........ ' 

W nadchodzqcq niedzielę •w Łodzi 

Ogólnopolski Turniej 
Tańca Towarzyskiego 

Tani,oc j.est stary jak świat. l!!!kiem 
Maria.n 
wa. 

tumiejru jest prot. 
Wieczysty z iKrak.0-Początkowo służył dla wyra­

żania 1Jre.śc:i mistycZ1lycl!, byl: 
częśdą składową \lroczystości 
sakralnych, ;później „zabłą­
dził r-od strzechy", stał się 
nie tyłko rozrywką, ale i 
szkołą dobrego wnu, gracji, 
elegancji. 

tó z kolei . 
szkoła Tysią~ lecia 
w budowie 

Dziś o god11:. 1!2 pr:zy u~. Ste­
fana na Ba~tach oobędlzie s;ę 
WffiU!l"O·Wa!J1ie aktu erekCY'in<!®O 
pod gim.ach Srzkoly Podstawowej 
Ty&iąolecia. Szkol'.a ma być u-, 
km'tC7'01na w tym raku w stawie 
surowym, a ooda,na do ooy'bku 
w roku pa"zyszlyim. Jest to 15 
z kolei szkoła Ty~clec:1.a. w 

Foto: L. Olejniczak 

nie zmarnuje się 

swego czasu 2lb<i6Tką =-i s:twego pieczywa zajęła się 
:mloorzież szkolna, ail·e ti= spe 
cjal•nego efektu. Jest je-1111ak 
naodizieja, że jeśli tę s,p,rawę 

werzirną w swc·je ręce kohiety, 
.P<>Wo<irzen.ie akcji będzie za­
pewnione. 

(Ka11) 

@P060bA 
Dzi-ś zachmumzenle umianiko 

wane z mo:llliwośc1ą przelot· 
nych OIJ)adów. W godzinach 
popDIUJd111.i1Q1WYch slk!lornność do 
bu·rz. Temiperatuira m.alksymal 
na 20 st. c. Wia<try sita1be lub 
umia,rkowallle z kJe;nmlk.ów za 
ohood·nlch. J'U'tro pogoda beZ 
z.mian, 

Już w niedzielę w ZOO 
trzeci słoń 

Pal!'a slond1l;tekł k'tÓll'a! <:id 
niedaM'llla mdes:2>ka. w 26dizkian 
ZOO, czu1e się !Z'nalk.oanlde. 
TY!!D bairdzlej; że pog-0da dlo­
pis.U\le. SlO<Tl4ą<tka bez iP'1'Z0I"WY 
są l!'azem, 1razem ba-rfllS2llru1ą, 
ra'W!Il Skulbl.ą trawę n.a. wY­
biegu, !kit<'xra llln ba.rdmo smar­
kluje i l!'aizem ~ do 
sta11lli,· gdrz;J.e w:'lJPO!C!ZY'Waiia. po 
wra!!;en4ach dl!l:la.. 

Dziś Słonl.ą'tika c.zieka 'W!Eil1<a 
ni~ao:ib. BE)dJZie ;n.tą tne 
cia to<v{arzysZka., kt6ira przyje­
<l!zi e z lindd.<! tą samą dlrogą -
POIPll'Ze"Z P!rnigę Ozeską. W go­
dJZi!11ach 1rainnych z Lodzi wy­
jechaił prraco.wnik lódJzkiego 
ZOO, poć! kł.ó:rego 0ipielką ma­
ły sloń odbędlzie końcorwY 
etan;> swojej dlu.g:ie:J po<i<różY 
na 1>ra<Sle zeblrzyóowice -
Lód~. 

w ndedz!elę już caw, 'fll'Ó'j'kę 
będlziemy mo.gU ogLądać na. 
wy;biegiu. fk) 

:nL silnika) 75 KM. Daje so­
bie ona radę zaledwie z 2 
wagonami naraz (z powodu 
dużej pochyłości toru), a 
wcią.gnięcie takiego transpor­
tu trwa za kai2:dym razem Po 
nad 0,5 godz. Jeśli kolej pod 
stawia jednocze.śnie 40 wago­
nów ·- co się zdarza nie­
rzadko, łatwo obliczyć, iż 
trwa to bardzo dlugo. Potem 
jeszcze praooohlonny rozladu­
nek i stąd właśnie „osiowe". 
I jeszcze; k<11lej podstawia 
p.elne wagO!Ily i zabiera o­
próiżnione o określonych go­
dziPach (rano i 1>0 południu). 
Jeśli rozładunek kHku opóź­
ni się np. o godzinę, muszą 

I oto w :na.dchodzącą nie­
dzielę łodzianie będą. mieli 
okazję obseawować mistrzo­
stwa P<ldskii w tańtu towa­
rzyskdm w klasie międzyna­
rodowe.I A i B. RozpocZ1lą 
się ane w Hall Sparitowei, o 
godz. 16 z udziałem 1i'i naj­
lepszych p<I[" tanecznych w 
kraju. Wśród IIlich wys~ią 
m. jn, .znani już w kira:JU: 
Ba.rba.m i Art.ur Wieczyśc.i z 
Krakowa oraz Ba.rba.ra. KIWlia.t 
kowska. i Witold Ma.lial.<>wslci 
z Warszawy. 

naiszY!!D miteście. (k) ---------------

O 
iile stan Pll'11& l'f. " 
wypa.dkiu samochodo­
wym i kura.o.iii szpital­
nej, nie wzbudza w tej 

chwili za.strze-uń lekarzy, o 
tyle jego ,,Syrenka" - po 
kilkumiesięcznym remoncie 
cią.gle jCBzcze :mie jest „na. 
ehOdzie". 

Teatr Nowy 
na FESTIWALU 

Wypa.delt zdarzył się w 'i!iet' 
pniu ub. roku. Był <J:>O<Wa.żn.v. 
Na szczęście ubezpieczony 
wr>z PZU skierowało do na­
pra.wy do Spółdzietnd „Auto­
spec" - przy ul. 1 Ma.ja.. Z 
powodu brlllku cz~i, na.p.ra.­
wą podwozia zaJą.t się TOS. 
W pa.ździemi<ku sa.moebód, 
celem wykonania. na.dwoąJa. i 
wy!rnńczcnfa. robót bl~bar­
sk!ch, zosta.J zwrócony ,,Au-

we w roc ław J• U tospecow.i". Ile od tej chwilł.i 
minęło czasu - czasu wY·peł-

III nfoneg<> wymianą koirespwi-
12 roa,ja Sloo<ńczyły się detlQ,jd dotyczącej owej ,,Syren 

KaliSk.le Spotikam.ia Teatralne. kii", rozmowa.mi telef.(l!Jl!iic:myml 
a w tyim &amym dniu rol<))-0-
cząl się "IN'e w .roda•wiu festi- i osobistymi pomiędzy pa­
wal poihski.ch si:z:bu!k wsipól'icze- nem N.. spóldztelnią. i PZU 
snyioh, k>tóry ;przy uidz.iale 10 - tl'Udno obliczyć. A p, N. 
.,t_e_a~~rów z całego kiraju triwać dotychcza,s nie Jeźdm ,,Sy-
oęa:llie do 22 bm. - renk!\". 

Festiwal za,ina<UJgUJrowal Wpmwd:llie mógł o.n już w 
Tea<br im. Słowackiego z Kira- lutym odebrać samochód, ale 
kow.a. „Przygodą z Vaiteirlan- ,___ 
diem" L. KruczkmĄJ\Slk.i~o. Je- biegły stwlerd'lli~: p&„„„,wa 
dyny z teatrów łódzkich, któ- slln•ika. nie przylega., drzwi 
ry wetmle udział w tej im- za,J<rl;ol!ll() niedokładnie, lewy 
prezie - Teatr N owy za.pre- przed·nd błotnik l drz.w.I. za.­
zeniuje w sobotę „Ska.nda.1 w chodzi\ na. siebie. By umożli­
Hellbergu" J. Bl'oszkiewdeza. Włć otwliera.nłe dniWli, zakle-

S2ltuka jEl!lt wartośc1o•wa, i111- pan.o kira,węd7Je lewego bl.Olt-
1ere!rująco wy19ta1wioina, więc nik.a. i dl'ZWi. Sllllll()()hód stoi 
jeś'1i na1wet nie weźmie 111a.g:ro- pod goly>m nJebem, rm.raronY 
dy we Wrodawiu, d'O•brze ;re- na. ujemne wpływy atmmsfe-
p~-i.tow.a.ć l)e,cl1zie poz,iom ryczne. 
scen lód1:z;kich. (Ml Ponadto ,,Sy.renkia," pan·a N, 
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sbJa. sł~ w ~ speców 
,.,Autospooa.• sa.moohodelm 

nietn>owym. Jen krótsza ndiil 
ipo.J)rzednioll WJMclclel i PZU 
kwestfonu.j" także mekitóre 
J>Ozycje ra.ehun:ku. 

li' kilhu zdaniach 

N~.zw.a. spółdzielni sugeruje, 
że na.pra1wy a.ut PO'Win.ni tiu 
dokonywać specjailiścl. Nie­
stety, powy:!Jszy przykład bu­
dzi Poważne wą.tipMwości. (ial) 

Program turnieju obejmuje 
trzy grupy tańców: Ameryki 
Łacińskiej (rumba, samba~ 
cha-cha), staiłiardowe (tang-O, 
slow-fox foxtrott, wa1c an­
gielski) Maz na życzenie pu-1 
blicznio.śoi tańce pokazowe: 
twist i bossa nova. Kri.erow-

~ w Klubie MPiK (ul. Ploitr­
kowstka &6, I p.) January Grzę­
dziński wygtoo-1 ~ o godz. 19 
;prelekcję pt. ,,.Miwt>ko w nowej 
szacie". W5tęp wolny. 
~ KonJmns błyskawiczny pn. 

„POOaj najlepsze tytuły litera­
tury wispółczesneJ" w I RWK 
(P!'Zyibysrrewslltiego 46) dziś o 
godz. 18. 

Rekontry 

Historia nieprawdopo,dobna 

P
ewna moja zn<ajom.a, Jct&ra os1fx1:tni.o 
.ktf,b/oa tygodini p:rze.bywa;ba. w szipi·taJiu, 
opowiedz:i.>ala ml nastęipującą hvs.to'1'ię: 

Razem z nią leźala w .s4li sta<rs=, ca·l· 
kiem cpa1ra1U<Wwana kobieita.. z t.ru.4notcią; 
dzif,.ęlci pobtmęcenMJ l.efkaT'Z'I/ i żmudmej opie­
ce pielęgniarek, chora powou odz-ysiklwaia 
uJł.adtzę nad s.W:l}'m s<paraliżowanyrm ci.a-Iem. 
w 60 roilcu r życia uczyM. się na nowo clw­
d:zić. C~St'O odwledzail ją S'lf'l'ł., mlod.y 25-leJ-
11Ji męźc2711Zn'(J,, jedyny CZJiotvi.elk, któTy jej 
pozoS't<al. Mą& dawno timt111'l, d.w.ie có11ki zaA 
powyohodzii'ly za mq.ż i mielsZ'kajq dal..e-ko 
poza Lod-.!q. 

Syn d.t"(k4 dużyrm stairamWni ctrz1)Tnal o<1 
d.vretkcfi s~baila przywiT,ej sk.ladaroi;a. matce 
c-Odzieinm:!/'C'h WiiZl!Jlt. PrzychOdzil, karmi'l mat­
kę, myl jeoj ręce, twan, 11.()gi, a gd.y stan 
chorej poprawiil s~. całymi godz:ttuimrli. uczyl 
ją chodzić. WsZ11s1ilci.e swe obowiąziki wobec 
niej s.peilnial czule, trookliwie, deil'i!Towtni.e . 

Powoli przyzrwyczaj·cmo s:ię oo niego. cho­
rzy i personel szphtaila darzyli go szacun-

k.ie<m i PDdizliwem. Zazdtrościli matce l;ai'feie­
go op~knma._. Lecz jej samej nie darzono 
sy:mpat'iq,, mtmc> że pe>PrafU.a ta.k w,ychować 
S UN3 dz>ieiako. 

D laczego mł tę histoir<ię opowiedziano, 
po co ją ,fu opisaleim? Czyżby leu po­
krzeipi.enitu serc, ku przyipo,mn.ieniu, że 

n ie ca.la mlxidz,ie.ż jest jediMko·wa, że iAs tmde­
j ą wyjątki i<tp. Nie. Otóż owej matc.e, gdu 
odzysika1.a. siiy, inne chotre z tej sa.mej saJLi 
zaip-ro~ udział w zb:lorowych PQ1'an­
nyc~. i wieczornrych ~U.twach. Kobieiba od­
mówiMI., oopowiedzilJ,/'.a, że je&t nierwierząca. 

Od tego moment>u do suna jej zaczęły 
P1":ZYChodzić am.oni<my z prośbami i groźba­
mi, aJby „-n:awró<Cliil się"; fe jego ;,maika 
tylkio <h!.ę!loi la=e Bożej wy.Zldrowvalia" i że 
„powiinien. wyprzeć się taTdeij m111;1Jki.". 

I to }U-i: 'W8Z'!/'Stk-O, Tooni<re histor.li praw­
dZ'iweij, a fa1kźe nieiprawdopodolm.eij - ..pod 
wieloma WZ'ględa.mi. · 

KAROL BADZIAK 

<> Zakoai.czernie kOl!lkwrsu nł. 
„Piękno Ziemi Mazowieckiej" VI 
XV RWK {P!r'Zybyiszewsklego 63) 
dJziś o g-0dJz. 12. 
~ Rada u=~lniana ZSP przY 

PL organizuje kUl'l!I przyg-OW• 
wawczy dla kandydatów na wyi 
sze studia w termtna.ch: i7.V-
22.VI. <:lia. karndyd'1l!tów na s;;u­
d·la w1ecw<rowe i od rn. VI. dla 
kaooyda~óiw na stud!ia dzienne. 
In:form.acji wdziela sek.ret.a.Tlat 
k'1.11t"SU coodrzJ!enmJ!e w go.OZ. l<J.-19 
(ul. Gdań$!1ca 155, ~adh wló-' 
kienniczy IV p. tel. 464-39). 

Q 30 czerwca br. upływa ter· 
min zgłaszania niewioomy"'h 
dzieci do szkół spe.cja!nycb+ 
gdzie m1>gą one nauczyć się z.-i• 
woou i po kilku ta.tach nauki 
stać Się samod.zle!nyml ludźmi. 
zainteresowall1li. rod'Zice, op!o· 
ku.nowie niewidomych dzieci O" 
:r.a:z dzlalacze społeczni. zwla«"Z· 
cza wiejscy, proszeni są o z.gla· 
srzanie tych dzieci oo biura LćodlZ 
klego Zw1ąz'ku Niewidornyictt 
(Pl,ot'!'llrowslka 215). 

<> Towarzystwo Przyjadól 
Sztuk Pięknych zalPfl'asza na o<l· 
czyt pt. „Skarby drezdeńsikie". 
Odoczyit od!będzte s[ę w nie±zie• 
lę (19 bm.) o godz. 12 w saU 
w~adowej Muzeum S:z:tUki. 

Jubileuszowy koncert 
chóru nauczycielskieg~ 

Dzłś, w sall Prez. RN m. 
Łodzi (ul. Piotrkowska 104) 
oclibędzie się -z okaizji 10-le­
óa is.tnienja chóru ur-oczystY 
juh:Jeusz0wy koncert. 
Początek. o ZOdz. l7.30. 
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ur PRACOWNICY POSZU~ANI m --------~------~-----... -------~ I 
Artykuły pochodzenia zagranicznego 

POKOJU I 
na okres 3 miesięcy 

Dl:,A INŻYNIERA 
poszukuje Biuro Projektów 

Budownictwa Komunalnego w Łodzi. I 

k PKO: pa cze ,. • 
I Z 

Oferty składać: Biuro Projektów Budow. 
Kom. l..ódź, ul. Piotrkowska 6'7 

lub tel. 234-53 do godz. 15. 
1827/k 

skupuf ą sklepy MHD: 
Piotrkowska 51 - tkanriny 
Piotrkowska 18 r- art. dziewiarskie (damskie) 
Piotrkowska 90 - art. pończoszni<:ze 
:Piotrkowska 24 - wędkarskie 

Piotrkowska 102a - art. piśmienne, zabawki, upominki 
Piotrkowska 16 - art. perfumeryjno-kosmetyczine 

i przybory toaletowe 
Piotrkowska 38 ....... ziabawki i wy.roby z· tworzyw 

sztucznych • 

komisowe: 
Piotrkowska 103, Traugutta 2, Zielon.a 9 

- galanterię włókienniczą i metalową, art. drogeryjne i inne 
(np. karty do gry, atrament itp.) 

,t 

,• 
t 
; 
; 

PRZETARG 
Miejskie Przedsiębiorstwo Instalacyjne 

nr 1 w Łodzi, ul. Piotrkowska 17 ogłasza 
1 przetarg n.ieogran.fczony na sprzedaż samo-

chodu-furgrnetki marki „Skoda" typ 1201. 

I 
Cena wywoławcza 18.000 zł. Przetarg odbę­
dzie się w dniu 7 czerwca 1963 r. w siedzi­

:1 bie przedsiębiorstwa przy ul. Kilińskiego 
11 59 o godz. 11. W/w pojazd można oglądać 

11 w miejscu przetargu w dniach 3-4 czerwra 
; 1963 r. w godz. 13-15. Przystępujący do 
; urzefargu win.:'li wpłacić wadium w wysoko­
; ści 10% ceny wywoławczej do kasy przed..: 

s.iębiorstwa najpóźniej do dnia poprzedza­
jącego przetarg. 1923-t 

,• 
1923-k ,t 

OBROftA PRAC DOKTORSKICH 
-------~,~~~'''------------------------~----- Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiell"'1 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
l\IOTOCYKL ;,Junak" z 
Jrosizem s.p'1'2edam.. ogitą- PRACA 
dać KV11.ńskiego 193-2., ----------tel. 416-89 w god:z. 17-20 FRYZJERJKA damSlka. -

przyjmie pracę. W!ado­
po mość Wldrzew - żdrżairy, 

NIERUCHOMOSCt 

OKAZYJNIE plac pod 
bud<J1Wę sprzedam. 900 m 
kw. - Ruda Pabia.n.!Oka. 
oferty ,,6535'• BiUil'O ogro 
s'Zleń,i PiotI1korw51ka OO 

GOSPODARSTWO ~e 
6,9ll ha. z ~dem owo-
cawym. WTBZ z budyinka-
mi gOSIPOÓ8JI\C2ymi 1 m1e-
szka1nyimi okazyjnie -
spm;erdiam. Zgiierz k. Le-
ó:zi, 17 StyCU!ia 47, Miat-
kO'WSikl, tel. 16-21-71 
PLAC w Chebmach sprze 
dam. Wi.aidcaność Zgierz, 
Rewoluc;j~ 1905 r. nr 111 

POL mo® sad.lu..,) dO!ffi, 
oboira. - rreJ.ektrytilk<>Wa-
ne, Pll'ZY p~'Il.k.U PKS 
tan<Lo siprzecl.am. Kw.Laitko 
w;rce k. Lurtoaniernika, 
woj. U>dź,• Sorl>kow:Laik 

PLAC 2.000 m :k!w. ogro 
drzOIIJq z wroln~m rdiom-
kiern letn.1.s'korwym pod 
Lodrz;i.ą - sprzedam. Tel. 
32.7-74 od godz. 15 
POL plaou luib domek 
jedrnoll'Odlzin:n.y - ew. mie 
szkamde na Z8i!Ilianę - o-
rarz maszynę d<> srzyc!a 
d.aJITllSlką &pnzedam. Psrz.c:zel 
na 13 ()borc!Zna Lagiewlni-
okiei) od gocJz, 17 

1 HA "'1rern!. lub polOIWę 
- s,pr:zedam. :Riadz\eoka 
ll5 (Sllkawa:) 4833 G 
DOMEK jedln.oirodl2'l!.rmy IZ 
ogrródikiem sprzecfam. In-

PI -
mann spirnedam. Tel. 
529-<19 po godz. 19 

ANJNO mamki 

PO.JEDY1'1CZE meble plJl-
nie sprzedam. Wiad'Offiość 
Na•rutow:lcza 30-51 od 
gcdiz. 19 6622 G 
PIANINO rza,giralllńcrzme 

=ne1 Jm1ZYŻoiwe na pły 
cie metaaorwel w ban:id!?JO 
drobrym st.amie, <> s1lin.yun 
tonie - z po·wodru wydaz-
du ~m tarni<>. La-
gdew,niJoka 25, m. 24, fronit 
m piętro 6473 G 

APARAT !l'ent.gena diarg-

SAMOCHOD „Opel'" 
kapirta lnYllll rem.on cie 
spr:zedram. Wiad<Jitność 
pan-kl!n,g - Tuwima 

ul. Hanrdilowa 1 4001 G 
UCZEN' zaawansoiwany do 
cukiemil potnzebny. Ofer 

SAMOCHOD ,„Fiart &OO ty „4752" Biuiro ogtro-
MultilP!a", stan idealny szeń, Pi<J<tn:'lkowska 96 

9 
LOKALE 

sq;llI2ed.ann. KlJ!ińskiego 15 
Lel. 23:H!4, W.al>iak 

.,WARTBURG At" b!a•l 
niebieskiego po 10.000 

o- POKOJ 35.000 ztotych lti•b 
kJm dwa porkoje, kuohnia, m­

st.alil. jaik: nowy - S!PI'Ze 
dam. Tel. 3~6-98 6306 

SAMOCHOD ; , Oct.arvJ.a" 
s:pr.zedam lUJb 2am.ieni 
na irWa;rszawę'', Nowo 

ii.ostyaz,ny,· półfa'1owy p.ra 142 (u <l.orzlorcy) 6500 

wie no<WY - sprzedam I 

G zieruka„ ko•mfort (nde po<l[e 
gające kwaterunJwwi) -
sprzedarrn. Zgł<>5Zenia Ra•b 
ka, 1 Maija 4, KooiJkow­
~ćt~gląd~ś..._ ~:z_._~_! 7 

KATOWICE - dwa po­
koje, lruchnia, blok:! cen 
trurm - zaimien! ę· na rów 
norr"Lędne w Lodzi. Wia­
domość Lódź, Narutowi­
cza H3b 4316 G 

ę 

tkl 
G 

t.aruo. Rard<>lll1 Sdenklew:i SAMOCHÓD ·„SY'!'enę" 
cza 20, GrOmowi=. TeL stan idea•lJllY sprzedam 
4~ lu'!> 36-62 MIS G Tel. 337-67, w g-o<lz. 15-1 

POGOTOWIE USŁUGOWE 
OS RO DEK INFORMACJI USLUGOWEJ 

ul. Piotrkowska 120, 

Tel. 39S•ł0 
1890/t 

OKULARY prnreciwslo- „SKODĘ 1102"· ~m neczne cl2anskie i męskie Oglądać wąr.sztart sam nB(inowsz.e :f.a6ony, wlo- chodowy, Kasr1'1'.11bSlka slde <l!l'.aJZ ookuł.arry mo.to- (boczna Limaniow&kiego) 
cYllclowe -„Reflex" i t„Ze-
i'ltr" poleca Z. Ja;rewiC!Z, SAMOCHOD OS<Jbowy 
Lódź, Obr. StarldnigradJu man:<:ki „Moskwtcz" 407 
37a (da!wniej Piotx>kow- spnzedam. Wladorność M 
Ska 39) 5477 G stowa 23a; tel. 327-27 o 
WOZKI głębokie 

- godz. 15 6458 i spoir-
to we łeca sklE[> Lódź, A SZA " r 

WAM, podaje do wiadomości, że we wtorek 
dnia 28 maja 1963 r. i:iodz. 18.00 w sali kon­
ferencyjnej WAM w Łod:r,i, ul. Źródłowa 52 
odbędzie się publiczna dyskusja nad rozpra,.. 
wami doktorskimi: 
1. lek. med. Bolesława Kośmidera nt : 

„Cieżkie wielomiej'Scowe uszkodzen'a 
w świetle własnych spostrreżeń klinicz-
nych''. 
Promotor: prof. dr med. M. Garlicki 
Recenzenci: doc. dr mecl. S. Malawski 

doc. dr med. W. Barcikowslt1 
2. lek. med. Władysława Wołkowicza nt,: 

„Postępowa.nde w złamąniach miednicy 
w świetle materiału własnego". 
Promotor: prof. dr med. M. Garlicki 
Recenzenci: doc. l'ł.r mr··. S. Malawski 

doc. dr med. W. Barciknwskt 
Z pracami można zapoznać sie w Głów­

nej Bibliotece Wojskown-Le-..karskiej Łódź. 
ul. Żeligowskiego 7/9. Wstęp na rozprawę 
wolny, 1917-k 

ORGANIZATORÓW 
WYCIECZEK 

wszystkich zakładów 
w ŁOdzi 

zawiadamiamy, ie w l1>kalu 
ZBoWiD w Łodzi. przy ul. 

Piotrkowskiej 211 

pracy 

czynny będz.ie od 18 maja 1963 r. w godz· 

od 9 do 16 

punkt akwizyc-yjny 
ubezpieczeń 

uczestników wycieczek 
W w]w punkcie należy ~głaszać do ubez-

pieczenia wszystkie wycieczki organ.izo­

wane przez zakłady pracy w Łodzi. 

192'7-=t 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń 

1927-t 
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* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * 

BERLIN 
Jutro· mislrz Polski 

wyslqpi w meczu z ŁKS 
Seflsacja w Rio 11 Ili Ili 1111111111111111111111111111111111111111111 lllll lllllll Ili lllU 

SOBOTA - ts, V, 63 B, 

11.00 Geografia dla kl. VII - ·;,Brazylia" (W), 11.30 Przer­
wa. 11.45 Biologia dla kl. VII - „Spotkanle z prapradziad­
kiem" (W). 16.35 Program dnia (L). 16.38 „Lupu-Cupu" (L). 
16.49 Lódzkie Wiadomości Dnia. 16.55 Sprawozdanie z za­
kot\czenja IX etapu na trasie 144 km Toruń - Poznań (P). 
18.30 Program dla dzieci: „Dla każdego coś mllego" (W). 
19.15 „Agar, agar" - reportaż filmowy (W). 19.30 Dzien­
nik telewizyjny (W), 20.00 „Dobranoc" (W). 20.10 „Oficyna 
Pegaza" (W). 20 .45 ;,Zenobia" - film !ab. prod. USA 
(dozw. od 12) (W). 21.55 Wiadomości dziennika TV i ofi­
cjalne wyniki IX etapu WP (W). 22.10 „Muzyka lekka, tat­
wa i przyjemna" (L. - ogólnop.)_. 

NIEDZIELA - 19, V, 63 B, 

9.30 TV Kurs Rolniczy: ;;Walka z gruźlicą zwierząt" (W). 
10.30 Przerwa. 12.57 Program dnia. 13.00 „Samolot odlatuje 
o 9 godz." - film prod. radz., dozw. dla młodz. (L). 14.30 
„Chwila wspomnień" - kronjka fllmowa z roku 1938 (W). 
15.00 „Niedzielna Biesiada" (W), 15.45 ;,Teatrzyk domo­
wy" (W). 16.25 Sprawozdanie z zakończenia X etapu na 
trasie 121 km Poznań - Zielona Góra (P), 17.40 „Czarow­
nik z jaguarem" program z cyklu; ;,Ziemia, ludy 
i obyczaje" (W). 18.10 ;,20 lat" - teleturnjej (W). 19.30 
Dziennik telewizyjny (W). 20.00 ;,Dobranoc" („Kubuś Pu­
chatek") (W). 20.10 ;,Sportowa Niedziela" (W). 20 .40 ;,Gdy 
drzewa były ·duże" - film fab . prod. radz. (od lat 14) (W). 
22 .15 Oficjalne wyniki X etapu WP 1 inne wiadomości 
sportowe (W). . . 

PONIEDZIALEK ~ 20. V, 63 R. 

11.00 Audycja umuzykalnfająca dla kl. VII-XI (P). 11.30 
Przerwa. 16.54 Lódzkle Wiadomości Dnia. 17.00 Wiadomoś­
ci Dziennika TV (W). 17.05 ;,Srokaty ogier" - film z serii 
„Mój koń" (W). 17.35 ;,Drzewko mądrości" ...:.. teleturniej 
(W). 18.05 Temat tygodnia (L). 18.25 ;,Eureka" - repor­
taż (WJ. 19.30 Dziennik teleWizyjny (W). 20.00 ;,Dobranoc" 
(W). 22.10 ;,Kino Krótkich iFilmów" (W). 20.45 Teatr Tele­
Wizj!: ;,Dzieje jednego pocisku" - wldoWisko oparte na 
powieści Andrzeja Struga. 22.00 Wjadomoścl dziennika TV 
(W). 22.05 ;,Lupu-Cupu•• - powtórzenie z 18. V. 63 r. (L), 

WTOREK: - 21. V, 63 B. 

16.54 Lódzkie Wiadomości Dnia. 17.00 Wiadomości dzien­
nika TV (W) . 17.05 Sprawozdanie z zakończenia XI etapu 
WP na trasie 172 km Zjelona Góra• - Gorlltz (Giirlitz). 
18.30 ;,W świecie fizykl" (W). 19.00 ;,Trzy spotkania" -
reportaż o kółkach rolniczych (W). 19.30 Dziennik telewi­
zyjny (W). 20.00 Dobranoc (W). 20.05 Wszechnica TeleWi­
zyjna" ;,Rzym cezarów" (W). 20.35 PKF (W), 20.45 ;,Mała, 
urocza plaża" - film fab. prod. franc. dozw. od lat 16 
(W). 22.09 Wiadomości dziennika TV 1 oficjalne wyniki XI 
etapu WP (W), 

SKODA _, 2!. V. 63 B. 

9.55 Chemla dla kl. vn t zalecenia dla kl. X - ;,Nafta" 
(W). 10.25 Przerwa. 16.19 Lódzkie Wiadomości Dnia. 16.25 
Sprawozdanie z zakończenia XII etapu na trasie 57 km 
(pojedynczo na czas) Bantzen - Drezno (Drezno). 18.00 
Filmy z myszką (W), 18.25 Sprawozdanie sportowe (W). 
19.30 Dziennik telewizyiny (W). 20.00 ;,Dobranoc" (W). 20 .10 
Publicystyka międzynarodowa (W). 20.40 ;,Egzotyczna ko­
lekcja" - film z seril ;.Trzeci człowiek" (W). 21.10 Wszech­
nica TV: :,Gwiazdy i galaktyki" (W). 21.40 Mały Teatr TV: 
„Kubuś Fatalista" Diderota (II odc.) (W). 22.20 Wjadomoścl 
dziennika TV i oficjalne wyniki XII etapu WP (W). 

CZWAR'l'EK .;... ••z3;-V, ' 63 B. 

9.55 Historia dla. lr.t. VI · - ;;Warszawa lat dawnych" (W). 
10.25 Przerwa. 16.04 l..ódzkie Wiadomości Dnia. 16.10 Spra­
wozdanie z zakończenia XIII etapu na trasie 239 km Drez­
no - Erfurt (Erfurt). 17.30 ;,Legendy krakowskie'' (K). 18.15 
;,Wielokropek" - program satyryczny (W) . 18.30 ;,Nie tyl­
ko dla pań" (W), 19.00 ;,Kilka słów o programie TV" (W). 
19.15 ;,Na półkach księgarskich" (W). 19.30 Dzien.nik tele­
wizyjny (W). 20.00 ;,Dobranoc" (W). 20.05 Program filmoV<'Y 
z cyklu ;.Spotkanie z przyrodą" (W). 20.30 Recital wiolon­
~zelowy Adolfa Odnoposoffa (W) . 21.00 ;.Po rozpatrzeniu 
wniosku'' - program pub!. (Kat.), 21.30 ;.Tajemnica srebr­
nei?o klucza" - film :tab. prod. ang. (dozw. od lat 16) (W). 
22.27 Wiadomości dziennika TV t oficjalne wyniki XIII 
etapu WP (W). 

PIĄTE!~ ""' 2ł, V. 63 R. 

11.00 ;;W górach jest Inaczej" dla kl. III-IV (L). Il.~o 
Przerwa. 15.48 Program dnia i tygodnia. 16.04 Lódzkie Wia­
domości Dnia. 16.10 sor.rvazdani.e z zakończenla XIV etap"..I 
WP na trasie 207 km Erfurt - Magdeburg (Magd.). J7.~5 
Progra·m: Lalki i ludzie. 17.50 RWPG - podłoże powstania 
I perspektywy (W). 18.30 Reportaż z Międzynarodowych Tar-
gów w Budapeszcie. 18.55 ;,Trzy i pół muszkietera" 
film (W). 19.30 Dziennik telewizyjny (W). 20.00 ;,Dobra­
noc" (W). 20.10 Wszechnica TV: ;,Od Mekki do Cordoby" 
(W). 20.45 ;.Klakson" - mal'(azyn motoryzacyjny (W). 21.00 
;,Alkad z Zalamei" - CaJderona, Dramat (L.-ogólnop.), 

(Dokończenie ze str. 1) 
Praktyeznle rzooz blorąe Górni- rujących do plerW1Szej drużyny 

kowi Zabrze można już składać wystawić na me-cz III-ligowy z 
gratulacje z okazji zdobycia ty- łódzkim Włókniarzem. Można z 
tulu mistrza Polski w nowej wer- tego wnooić, że nie ujrzymy ich 
sji rozgrywek I ligi jesień - w niedzielę. Zgodnie z poprzed­
'wi·osna. Zabrzanie zaW1Sze byli nimi relacjami, wynika z tego, 
mile widziani w Lodzi i z pew- iż należy liczyć tylko na Kowar­
nośclą również w niedzielę zbie- sklego. 
rze się na stadionie LKS kom- Mecz N>Zpoocznie się o godz, 17, 
piet kibieów, kiedy Górnik spot- a jego sędzią będzie p. Bilak z 
ka się z czerwon·o-bialymi. Opola. 

Jak o tym wczoraj donosiliśmy, . P. S. Przedsprzedaż biletów od-
l<ier.ownictwo LKS zdecydowało bywa się w „Turyście'' ,...,. Piotr-

RIO DE JANEIRO. W :flnato­
wych rcxz:gll'yw'.kach mistrzostw 
świata w koszykówce mężczyizn1 
koszykaTZe JugostalWid odrueśU 
sensacyjne zwyclęstwo nad Sta­
na.ml Zje<ln(Jczonymi 75:73. DO 
przerwy prowadzili kosrz;ykarze 
amerykańscy 32:30, 
Związek Radz:iecki zwyclężYI 

Francję 58:4ll (2'i:Z3), a Brarzylla, 
która weszła do finału bez wal1' 
eliminacyjnych,· po:k)onata Poirto 
RLco 62:55 (25:27). 

Polacy jadą bait'd2o ekonomicz­
n ie, ni.e wdają się w ryzyko,wne 
uciec:zki. Na trasie VIII etapu 
stale widać by·lo w przedzie ko­
lumny niebieskie :k)os2.c1lki. Na­
szych ;reprezentantów prześl·adu.je 
pech •na końcowych kilometra'C·h. 
Ale odlllosi się taokże Wll'ażenie, 
że me posiadają oni jes2cze w 
<pellni Umiej ętn<>ści ro·zgirywania 
wyś•ci.gu na końcówkę. 
Piątk.owy, VIII etarp, bY'ł baJl'­

·dzo ciężki. Ko,Ja,rzom, na trasie 
.z Wa!I's'Za1wy do Toru:nja, dlu,gi­
ml ok1resami towairzyszyt ulewny 
des2c:z. Wfa,ł także dość sHny 

I 
wi:')tr, ale na s-zc:zęście było cie­
pło. 

•s;; i~;k;, Mj'~;:•kolarstwo Dli~f eiue :;:;,:~. 
w programie • • LEKI~OATLETYKA. Trójmec.!: o 

JUblleuszu Resursy ~t=~„~~n-trr(L~;iin1f~ g~~ Etap wyg,rat Niemiec Ampler 
;przed Ruununem Dumitrescu i 

I 
Włochem Aildreo.Ji. Z Po.Jaków 
najlepso:y byt Gawliczek, który 

!zająl 5 miejsce, Kuod!I"a by'l 10, 
'Chtiej 11, Fo.rnalc2yk 33, Zieliń­
ski - 43, Beker - &l. 
Drużyinowo Polska odnios•ła .suk 

ces, ,powięks.zaoąc wzewa1gę nad 
Belgami o daJ&Zych 15 sekund. 
Tak więc ob-ecnie Polacy prowa 
d:zą przed Beligią z przewagą 3,47 
:m ·in., trzecie miej1sce zaj1muje 
ZSRR, 4) NRD, a 5) Wlochy. 

Indywidualnie żóltą kc•szulkę 
odzyska! B al.g Verhaegen, dJru.gie 
m ;ejsce zajmu.je Niemi.ee Ampler. 
DotychczasoWy lider - Fraincrnz 
Genet, spadł na trzecią pO'Zycję. 
Różnice między tą trójką są se­
kuindowe. BeLg prowadzi przed 
Niemcem o 32 sek., a Niemiec wy 

l 
IPl"Zedza Francuza. o 1 sek. W czo 
łowej dziesi.ątce zabrakło Wlocha 
Nardello,: któ:ry po k.rakSlie od­
wieziony został do szpitalą . 

Gawliczek .awans·o·wa'l na 5 miej 
sce i dizielą go cod lidera 3,23 min. 
P=os·tali nasi reprezentanci zaj­
mują miejsoea: 11) Kud1ra., 16) Be 
ker, 18) Ziel,ińslki, 32) Cb.tiej ocaz 
38) Fo:nna1czyik. 

gn~1rn1 
lllU1uu11Ull 

SOBOTA, 18 MAJA 
PROGRAM I 

8.00 W!ad•ooności. 8.05 Miurzylka i 
atk.tu.alności. 8.30 Mu:zyka porn.n­
na, 8.50 „Roomowy na tema~y 

Od dłuższego czasu trwają 
przygotowania d·O jubileuszu 50-
lecia · Rzemieślniczego Klubu 
Sportowego Resursa, Jubileuszo~e 
imprezy sportowe rozp~ą się 
25 bm. w dniu tym z.orgaruoowa­
ny 7.ostanle przejazd członków 
sekcji mot-orowej ulkami miasta. 
Kolumna motorzystów o godz. 10 
wyruszy sprzed lokalu klubowe­
go przy ul. Kilińskiego 123 i po­
jedzie do Grobu Nieznanego żoł­
nierza przy ul. Piotrkowskiej, a 
następnie na Ra.dogoozcz. W dro­
dre powrotnej d·O Lodzi _moto­
rzyśoei przeja.dą przez Lag1ewni­
ki. 

26 bm. w sali MDK przy ul .. 
Moniuszki 4a rozegrany ZOBtanie 
turniej szermierzy z udziałem za­
blocklego, Pawłowskiego i Ochy­
ry. W tej samej iruprezie z.oba­
czymy też pokaz judo 1 gimna· 
styki, 

Organizatorzy jubileuszu Resur­
sy nie zapomnieli również o dzie­
ciach. 9 czen>oea w Parku Ponia­
towskiego zorganioowane z,ostaną 
lwlarskle wyśdgi dla dzieci., Zglo 
szenia przyjmowane b<:dą na 

pra.wne". 9.00 Audycja dla klas Rad.zieckieg·o. ~S.35 Pro.gram mlo 
III i IV z cyik·lru „UCZJmy si·ę śq;>ie <lrzieżowy „Ambie.je i et.arty". 17.00 
wać". 9.20 (L) PoJsikie i c.zestlt'ie Wiad•Offi{J·Ści . 17.05 RadiOM'Y po~·ad 
melodie rc<zrywk. 10„10 „Ka·riera ni•k języikowy n1r 532. 17.15 Piotr 
metalicznych pros7Jków" - irep. Ma'scag·n,i - „Rycer.skość wieśnfa 
10.2() KO'llcert pQ<Pu1la.my. 11.00 c:za". 18.00 „Tadek ma 18 ~a;t". 
AudJ11Cja dila klas VII pt. „Od rep. 18.20 Korespondencja z 7..a­
Atlantyku do Pa.cyfiktj''. 11.SO g>ranicy. 18.30 Rad•iowy I<.urs na­
„Na We90>lio". 11.50 Audj·cja z cy uki języka :lira'l1Cu1SJkiego. 18.45 
klu „Rodzice a dJzieC>ko". 11.56 Kaiba.-ecilk •·ekla.mowy. 19.05 „wę 
Korrnu.rubkait o sta1nie wód. ll.57 diróWlki m .uzyczne po k.ra~u". 
Sygnał czasu i hejna.t, 12,05 Wia- 2-0.00 Dzienndlk Wieazorn.y, 20.26 Wia 
d{)l!IlośJc.i. 12.15 „Rolnic-zy kwa- domości s,pOTtowe. w.:ro „PodlWie 
d!ra,ns". 12.30 Riadioreklama. 13.00 czą.-ek p.rzy :nllkir-ofunie". 22.00 
Aud. dla k •la.s: III i IV pt. „Przy Echa ftsthwali ·eu!I'Ol]>ejSlklch -
goda Iignasda". 13.20 (L) K{Jncert firag>ment koncwtu z „Mai m 'U<Si­
r01Zrywk. 14.00 zagadlka 111'teorac- ca•l <i.e Bordeaux 1962". 2'.2..3() Kon 
ka. 14.30 Utwc•rY popularne. 15.00 cert <rC'll!'YWkowy, 23.00 OSJtatrue 
Wladmności. 15.05 Progira"'1 dn·ia., wiad.oimości. 
15.10 ,.,.Sporrto>wcy wiejscy na 
start". 15.~5 ·„Mój program na PROGRAM II 
a'n.tenie". 16.05 z życia Zwią:zJl'..U 8.30 Wiadoimośc.i. 8.35 Gra :Mała ---111: ..... ________ ...... __ , ..... __ ..,.. ___ ..... _ ...... ______ ... 

22.20 Wiadomości dziennika TV 1 oficjalne wyniki XIV 
etapu Wyścjgu Pokoju (W). 

SOBOTA - 25, V. 63 R. 
n.oo zoologia dla kl. VI - ;,Mieszkańcy dal~kich lądow 
wód" (W). 11.30 Przerwa. 15.37 Program dma (L). 15.39 

;,Lupu-Cupu" (L), 15.49 Lódzkie Wiadomości Dnia. 15.55 
Sprawozdanie z zakończenia xv 1 ostatniego etapu na tra­
s;e 182 km Magdeburg _ Berlin (Berlin). 17.35 ;,Gorycz 
sławy" - widow. wg opowieści Mariana Bielickiego (W). 
18.40 ;,Równy chłopalc" - film prod. polskiej (W). 19.10 
Wieczorne rozmowy (W). 19.30 Dziennik . telewizyjny (W). 
.20 .00 1.Dobranoc" (W) . 20.05 ;,Wsie'Wolod Pudowkln" 
progr. z cyklu ;,P,ortrety" (W}. 20.40 ;,Na tropie" - film 
fab. prod. franc. (dozw. od lat 16) (W). 22.15 Wiadomości 
dziennika TV (W). 22.25 Oficjalne wyniki XV etapu WP 
(W). 22.30 ;,Miks" - prog~. rozryw. 

miejs-cu. Dzieci p-0<dzielone zosta­
ną na trzy grupy, w zależności 
od. wieku: oo 3 do 4 lat, od 5 
<Lo 7 i od. 8 do 10 lat. 

Ponadto odb<:>dą. się rozgrywki 
w piłce siatkowej, turniej szer­
mierczy, zjazd plakietowy oraz 
wycieczki turystyczne do żelazo­
wej Woli, Poznania, Zakopanego 
(ze spływem Dunaj-cem) i dwie 
wycieczki do NRD. 

n.a s·tadionie przy Al. Unii. Czwór 
mecz o wejście do II ligi: stairt 
- AZS ~ RKS - Widzew o go• 
dzin.ie 16.2JO na Julianowie. 

PILKA NOŻNA m liga. Concoll' 
dia - .LKS II o godrz:. 16.30 VI 
Piotrkowie. 

PLYWANIE. Mietlrzostwa 1'00-zi 
senio.rów połączone z koirespon­
dencyj111ym-i mi.strzostwami PoU.sJd 
o godz. 16.30 na JuJian.oWie. 

ŁKS-Społem w starciu mistrzowskim 
Leklkoa<tlect SpoJem 1 LKS Pll'ZY 

g0otowują się do stairtu na boi.:siku 
.przy Al. Un.il. Mecz SpC>!em -
LKS ;r~gll'any zostanie w ra­
m.ach mistrizosotw d!rużyno:wych. 

LKS czy Spe.tern? Pytanie to 
zadają ooble kibice. Zagadka roz 
wiąza.na z-ostan•ie d.ziś, 18 i ju-tro 
19 bm. Pięciu trenerów (Maioiasz 
czylk, P.roske, Nowa!k, Chll'o.mińsk.i 
i Pa.włoweki) p.racuje nad f{Jlr'ITią 
za·wo<lni~ców LKS, a w Spolem 
le&lrnatletami opiekują s<ię: Cy-

rm~ri 
11111 ....... 1111 

P~m 
flll111 uu11ill 

wiński; Biegańsikl; Sa.gala!ra i 1(1 
sa..J.a. 

LKS por:zysk:.al z Pabianic Bl• 
Slkups.kiego, ale, niestety, nie bę 
dtLie startować Llchaws·ka. 

Społem 1iczy na zdobycie nai• 
Większej 1!{Jści punktów pirze:z 
Towipik.a; Waliń,Slką, Brylskiego l. 
Kisałę. Czy startować będzie stu 
diuiąca w Kr.aikowie Sa!.acińs:ka? 
Macierzysty jej klub staira się o 
p.r:zyjaoo tej zawo<l1IJ.ic2lk.i na 
mecz do Lodzi. Wiemy, że J1;l 
wyższych ucrzelniach mlod.z:ież 
przy.gotowuje się obearul.e do egz:;> 
minów i Sałacińskiej trudno bę­
clzie tym razem pogo<jzić sp()!!'t 
z nawką. Plr.zyjaaxi jej do Lo.xzi 
wzmoon.iłby ied.natk: wybitnie sil1 
spółdrz:ielców. 

l\111111111i"i~łi1~ 
· INFORMACJE.~ 

W nJedzlelę; 19 bm. o godtz, 10 
w świetlicy prizy ul. Wólczań• 
skiej 50 odbędzie się walne ze­
bll'anó.e spirawozdawcze LOZB. 

* * * Mistrzostwa l4J!21!1ioze Lo<lJzi ro-' 
zeg.r.ane zo·Sot.aną 18 bm. o god-Z· 
15.30 i 19 bm. o godz. 8 na to-' 
rach w Helenowie. 

W kortk.wrencji seniorek tytU• 
lu mlst=ymi br0Jt1.i Kani.Ck.a, a. 
wśród senioirów Matwin. ze itzgie-
rrza. 

* * * Dla ucrz,cizenia XX-1€Cia LudO• 
wego Woj-sika Polslkiego, sek.cj8J 
KKF Gwai:rdu orga.n izuje kil'IU> 
imprez sPQIDtowych. Turnieje VI 
.plilce siatkowej od/będą się 18 l. 
19 bm., pHki nożnej 25 bm. na 
boisku Orta; zaiwooy strzeleckie 
2.1-22 bm. na st.rzelrucach Wi· 
dizewa i Mani, a 25 bm. odbędrZie 
się rajd mo•torowy. 

* * * 30 mada na torze w Helen(JIWie 
z0<rgaruzowane Z{Jstaną przez SP'° 
łem ogóln.o.po!slkie wyścigi kolar• 
sikie o wyjątkowo bogatym i cie' 
kawym prog,racrnie. Stairtować ma­
ją wsrzyscy najlepsi t0<r0~y P<>l­
SJki. 
Być może.- że w !!'a.mach tyclt 

wyścigów dodd-z.le do p.owita111!a. 
przez S,polem Jana Kudiry, po je• 
go powrocie z Wyści.gu PQko:ju. 

* * * PI'ZeS'llil'llęto z 19 na 26 bm· 
J ............. _ ..... ___ ..... _ ..... __ ..,.. ______ ..... .__ ..... _____________ ..... __________ • 

Ork. Dęta. 9.05 śpiewa zespół 
wok.a.iny Philli,ppo GajdJ.arrda. 9.2JO 
Rezenwa PI. 9.45 Radiowy kull's 
nauki języka rosyjskiego. 10.00 
KOl1l.Cert. 10.4-0 .„Na trudin.ej dl['O­
dze"· :rraigm. la.oo KoTuCePt chop1-
no•wS1ki. 1'!.30 Po.Iska murzyk;a b~­
leto•wa. 11.57 Sygn.al czasu 1 he.i­
na~. 12.05 Wiadomości. 12.15 „U 
jezi<:.rec7.lka, u bystrej wiody" 
a-ud. 12.35 Melodie rozrywk. 12.50 
(L) „Zgoda buduje" fe!. 13.00 Jan 
Stl>elious: „.Finlia.n<:lda''· - po.em.art 
symfo•ni-czny. 13.10 Kuiltuora pilnie 
poozu:ki>waina. 13.40 Tra01sm ze star 
tu honw. w Toru11ju do IX eta­
pu kodwrskiego WP 'l'rnruń - Po­
Z\J<J.,ń. 13.45 Progir>aim <1nia. 13.5-0 
Ork.i€Sbry <r01Zrywi1<owe. 14.05 Al­
;fabet polskiej . piooeoJti. 14.30 
Tra,nsm. z tr.aosY IX etapu WP. 
14.35 Melodlie z opt. „Poludnoowy 
Pacyft'k". 14.45 Aud. d·la dz1eci 
sta,rszych ·„Blęki-tna sztafeta''. 15.00 
Tra,11S1m. :z trasy IX etaipu WP. 
15.05 UllW'Ory fortepd~mowe. 15.30 
Transm . z trasy IX eta!PU WP. 
15.35 Aud. dla dzieci sita,rszych 
pt. ·„Otwa.I'ta. S1Zkatullc.a". 16.0-0 
'I\ran1sim. z trasy IX etatPU WP. 
16.05 Wiadomości. 16.10 (L) R.adiio 
reklama.. 16.30 TrailSlffi. z trasy 
IX etapu WP. 16.35 Mu:zy!ka. 17.00 
Tr.ansom. :z trasy IX etapu i :z za 
kończenia wP. 17.5-0 Muzyka. 
18 .00 (L) >.Aktuai!Jności łódzlkie". 
18..15 (L) •„Nad Oką" aud. 18.3() 
(L) Wiooenny przegdąd chórów 
S'Zlkolnych. 18.45 ·„Bud1uję statek 
mój" odlc. 18.50 Felieton. M.aircele 
go J(lrsta. 19.00 Wiadomości. 19.05 
Muzyka i a~tuaQnośct. 19.30 s,Ma 
tysdakowie". 2().00 (L) FelJi,0ton ty­
godni.a. :W.15 (L) M<lłZaika mUZY'C'Z 
na. 2,i.00 z kraju i ze śWiaita. 
21.27 &rOl!lilka sipoirtowa. 2l .40 Gra 
7..es•pó! 1nsi~imenrta!Jny Jerzego Mi 
lian.a. 22.00 ·, .• P.airnasik". 22.30 So­
botni codl<Jtaiol ro11Jrywko;wy". 23 .00 
Murzyika ta111€C'Zlna. 23 .50 Ostatnie 
wiadomoścd. 24.00 Murzyka ta'nECZ-
na. tenmin wyścigów koia.rskich pod 

na:ziwą ,„pierwszy krok ko.J.arski"· 
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CYRIL HARE 

·-
.MORDERSTWO 
PO ANGIELSKU 

(50) 

-· 
Przełożyła: MARIA SZTAKIELSKA 

~ No cóż„ wlaściiwie to byiloby wszystko. 
Potem jUJż nie :P<JiWiedzia1a a.ni słowa. Ja. 
myślę! Odwróciła s~ę i po.szla do swego po­
koju. Pró00wała iść diurrunie, ale ci~le cala 
się treę.slla. Kiedy jUJż byila przy dirzwliach 
;;iw.ego porkoju, ocliwroci!ła się i poiwied~iala: 
„Wyip.i.ję herba~.ę u siebie" - ;poiwiedziała. -
„i .proszę .zrozumieć, ż.e lady Kam'iUą śpi i nie 
należy jej llliepolroić" . Jes~ probowala za­
dizierać rui.sa i ma;drzyć się, wid'Zli. pan? Ale 
to jej się nie udaJ:o, o lllie! Byila 21u:pe'.hlie 
przoegrana, mówię panu! Potem weS"'.la do 
swego poikoj.u i więcej jej nie widziałam. 

Po recita,lu ZUJZanny za.padiła diluiga cisza. 
Briggs patrayl na cór1kę w :zdumi<J1I1ym mil­
czeniu. Dr Bo-tbwi.nk także milczał,' ale twarz 

---------------------------------------------------------------------jego promi€1Il1iafa. Gdy ooeizwia.l się w lrońcu., 
w gŁO\Slie j-egio byla glęboik.a ulga. 

- Dzięik.u.ję pani! - rzekł la.godJnie. ~ 
Dziękuję pani baird.ro. Pai!li Warbec<k, teraz 
powi!rliein~m pani wyjaśnić„. 

zu,zain.na prz.eirwała m u : 
- Tatuisiu! - zwiróc:ila się do ojca. - Chy­

ba sil:yichać jakiiś dziwo.nek? 
WSZY'SCY troje wytężyli &liuoh. Dźwii~k 

dzwo.nka dochodził najwido=iej cz; hallu. 
- Ndech mnde Bóg :zach()lwa, jeśli to nie 

telefo[!! - wykrzyikJnąJ: Bri,g.gs. I za.pominają:c 
o swych dY"&tyinogoiwanych mame:raah, l';ikxx:zył 
dJO dll'!ZJWi., jak .sita! - w fa'!'tuchu i bez ma­
ryinami. 

ROZDZIAL· · 1s 

MORDERSTWO PO ANGIELSKU 

Gdy Bri1gg1S, dir Bo.ttwi1nik: :i Zuizan[l~ 'wipa<lli 
do ha.nu, ujll'zeJ.i, że telefoITTem zaiwladinąl j.u.ż 
sierżant Roge,rs. JuJiusz tr2lymal się jego bo­
ku. 'Drójka n0\\1:> 11>rzyibY'lych pirzyił.ą,cizY'fa się 
dl() nich. W chwi!le l!J'()Jtem u szczytu ~cihcidów 
zjawiła się Kamilh i przechylając si~ JPr;zez 
poll'ęcz, s,pojnzala na sce:nę na dole. 

Slrupieni w-okól rozn:i.awiające,~ sierżanta, 
ws~cy wlepiali w ruego <J·czy i pryws;t;rzy­
mu1jąc ooide>eh, 1llad1slta•Wi~li USZU,. jak gU·ytby 
widiotk czl-owieka pos:luguiąoego się. telefonem 
byl czymś tak niezmieor;nie rzadllcm .. że ruie 
wolno było umnić ani jecllneg>o S2lC'Zegulu. 

Rozmowa toczyła się pt"zez jaikiś czas. Wi­
docznie telefon nie d.zialal jeszcze [l<J<nnalnje, 
bo Rogers poiwta;rzal ci~gle. ied1110 i to samo, 
dopóki n.ie upewndl się, ze go zmzum>iano. 
Ale mała grupka. trwa.Ja przez ten cały czas 
w jed!nar.<im iSJkuipieniu .. Dopiero gdy skoń­
czył, ooe,tcrunęli i zaczęli przyich0dzić di<> sie­
bie. 

Spocony i zacliry1:mietv sierżan.t . o<lrt.o~ył 
stuicha.wkę i {Jdwroc11 saę dv a.udytol!';um. 

- ,J-eś ld ·w1s:zysitko pójdzie doobrze. b~.dą tu 
za parę giod1ziłll - oświadczyl. - iW najg-0.r­
szym razie, ju1lro :rano. Dmga. je.sit jUJŻ ocz~·­
szC'Z'Ona aż do W\51 W•ai!"beck 1 tei;a.z prółl'uJą 
zmon1lo'Wać pn::IOID na rz.ece. Jeśli ju.ż n.ie bę­
dzie ;padało, ju.tro będą mo,gli nas stąd wy­
clioiSJtat'. 

- Dzię;o Bogu! - s~p~~- Juliu.sz. t'fie na­
leżal narnnalnie do pobo.żn1snow, ale :zabr=ia­
ło 00 tak, jakby naprawclię mówil z glębi 
.seirca.. 

Wyiglądalo na to, że ruikt tr.ie chce pi•erw.szv 
zabrać głosu. Widocznie ;per.sipektywa wyrz;wo"­
lenia cią,gle je.s,zcze wydawaia się •·im mało 
r>ealn•a. StaJi ci~J.e n.ie•2ldecydQ<W<1ITTd, prze.stę­
pu1jąc :z nogi na nogę. Wreszcie Kam1Jla rz.11-
c.ila ?Je sw€go f.JOOteir>Wl.klU na .schoid.a eh rze-1 
c1,orwią propo zyicj ę : 

- Bri,ggs, miy\Ślę, że _b:vfoby nieźle, gdybyś 
przynió.sol V\~SfZYISltJkim cos do pici a, dio biblio­
teki. 

- DCll'<lk<>lllaJe, milady. 
Zwródl srię do wy·jścia I machinalnie .ski­

r:ąl na Zunmnę, a~y mu k>'warzyszyla. 

:- Pani Warbe-ck OCZY'Wiście pójdzie z na· 
mi - dodała Kamilla wyraźnym, czystynt 
głosem. - I przy.!J.ieś także kieli-szek dla. 
siebie. 

- Słucham~ milady. 
Briggs ulotnił się z pośpiechem. Gdy wy· 

c.hodził, Kamilla spo0strze~la. że cz·.i.bek je,E!O 
łysiny zaróżowił się. Ale źle zrozumiała. 
przyczynę jego wzruszenia. Po pros:tu spo• 
strzegł nagle, że poz-wolił sobie na poRazanie 
sfo gościom w kamizelce i fartuchu. 
Wciągnąwszy po.śpiesznie SWOJ liberyjn1 

· żakiet, zjawił się po kilku minutach w bi­
bliotece z tacą, napełnioną kieliszkami i ka• 
rafką. Z ceremonialną powagą nalewał tru· 
nek, po ozym, wziąw.sizy swój kię-liszek. ulo­
kował się skromnie w pobliżu drzwi. Z mi· 
strww::ik.im wyczuciem sytuacji wybrał sta· 
re, brunatne sherry. podawane zwykle VI 
Warbeck Hall przy okazjach pogrzebów ro· 
dzin.nych. . 

Reiszta toiwaJI"zyisifJwa u.sadiowiwiszy się wckó! 
krnninka, sączyła w milczeniu wino. W po­
wietrzu wisiało trwożne oczekiwanie. 

Milczenie przerwał dr Bottwink. 
- A więc. sierżancie, mówił pan. że be· 

'dą tu za parę itodzin. Przypuszczam, że 
mi~ł 'Pan na my$li policję? 

- Zgadł pan. 
- A czy można wiedzieć, co ma Pan za· 

miar im PQ.wiedzieć, gdy przybędą? 

<DalS"ly oiąl? nasta i:>i) 
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